
Kraków 18 Czerwca — Niedziela. Rok 1871.
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CZAS
■Prenumeratę przyjmują:

W K rakow ie: Bióro Adm inistracyi „ozasu® przy ul. R óiannej w domu pod L . 4*® !?® }^ arn ie: pp. J . Czecha 
w Rynku, Juliusza W ilda przy ul. Grodzkiej i handel p. M. Dworskiego w kamienicy ks. Jabłonowskiego 

w Rynku; tudzież w szystkie Urzgda pocztowe austryackie. —•

( I g l o s z e a i a  (inseraty) wszelkiego rodzaju, przyjmują sig za opłatą: za “ ^ ^ S ż S o ś c T f l  
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Neumarkt Nr 11® w Hamburgu, Frankfurcie n. M:, w Berlinie, w Lipsku, B azylei (bzwajcarya) 1 vvro 
cławiu pp. Haaserutein i Vogler, w W iedniu Z. K o tk o w sk i,  Stadt A uw inkel N 3 i R. Motta — w Berlinie 
Hamburgu, Monachium i Norym berdze p. Rudolf Mona -  w Frankfurcie nad Menem p. 6 .  L . Doubt at Com
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OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY
n a  „ C Z A S "

o d  I g o  L i p c a  1 8  3 1
w Krakowie:

rocznie, półrocznie, kwartalnie, 
złr. » « . — złr. I O . — złr. & •—

wc Lwowie:
rocznie, półrocznie, kwartalnie,
złr. 8 1 .  złr. I O  S O . złr. S  8 S .

I pruskie dopomogły Niemcom do zjednoczenia 
I się pod hasłem cesarstwa; klęski francuskie 
I rozbiły naród francuski na stronnictwa nie- 
Inawistne sobie i sprowadziły rozprzężenie i

. . .  i  . ,  n rfv tn o tftp v a  nrzeciw polityce rzymskich, duchowieństwo unickie w Galicyi za 
a byc ciągłą, wi ^ JP -przeiConaiiie to w emigra-1 staraniem księdza metropolity Sembratowicza prze-

r6',nie4V re!  * . % . s,rony’ n“ “ •danej przez Aleksandra II większość wychodźców stępną otrzymało odpowiedz.
K . ____r. nAf7isAlpnia ■nrtOTrnt.ll . fl. f lR - I V m t a m Jv)].'). ‘Pmf.Q'i. .ToSPM/lO

zamiaru ubliżyć jego charakterowi katolickiemu zna
nej prawo wierności i gorliwości kapłańskiej.

Po czasach indyferentyzmu, który dość długo 
kierował naczelnikami metropolii, jest to wypadek

miesięcznie, 
złr. a.

miesięcznie, 
złr. a .

Z  przesyłką pocztową w państune austryackiem: 
rocznie, półrocznie, kwartalnie, miesięcznie,

złr. a * .— złr. i a . — złr. złr. a  a s .

ra, jak każda myśl pełna poezyi ljni^y^cyzmu,j Pius pp. IX. Inia się wpływami niewłaściwemi, już na niejeden
~ l i i  salutem et a- szwank naraziły sprawę. Ale i to prawda, że te

ia onuiv."   . , i nn«tniiram oeneaictionem. umerus obsequentissimas wpływy niewłaściwe tylko przez asymilowanie się
1 u ł  om o mvpwrip relieiiności nad in-|uików  i wyzyskiwaczy, swoje 1 winy, a e I accevimus a y 0bis subscriptas, in quibus ea Nobis I religijnym zasadom księdza metropolity mogły u-

. S e v e r n  lub Bo z a r 6 « o  S S M  f f l S S M T Ł .  Ś '  ^  “  * *  *  *  ” * * *

We Lwowie: w Ajencyi „ C Z A S U 44 p. A. P ią t- k a ra ln o ść , która we Francyi zaledwie się
kows ki  przy placu Katedralnym pod L. 31. w dworków w ieisk ichU 111̂  Ulu 1” “^ "“v.   Y , „ionm IUtemini. Vere noc pignus esi, ven. xraw r  «. 1 przemyskiego 1 gwuuou cuu^.vo^.v.™ —

W  Wiedniu: p. A. Op p e l i k ,  Wollzeile Ner 22. przechowuje W zaciszu 1 :p I sposób wielu ludzi speeyalnych nie y ^  *eP™ \cti Filii, devotae Vestrae erga hanc Apostolicam Se- tropolii lwowskiej. Jeżeli te godności odpowiednim
W  Paryżu: (na całą Francyę, Anglię i Belgię) albo w  zamkach tej starej sziacnty, J dukcyjnie, ale nieraz łożąc na nich znaczne iu vojuntat(s et fiUalis erga Nos dilectionis, guod osobom nadane zostaną, nie ma żadnej wątpliwo-

Wny pułkownik Wincenty Ra c z k o w s k i ,  rue dupont szcze nje poszła na posługi wszystkicn po dusze> lane dum ex una parte magnam vim łiabet ad I ści, iż nie znajdziemy powodu uskarżania się na
de Lodi Nr 1, tudzież wszystkie urzęda pocztowe w kolei pan6w Francyi. Opatrzyliśmy się, i wśród nowej emigracyi po- K^og(mg acern tates leniendas, ex altera cum omnia I postępowanie księdza metropolity w jakimkolwiek

Armia niemiecka wracając do domu, n ieU sta ła ch ęć  specyalnego “ łcenia Si |  1 artibus plena sunt, luculentur ostendit^względzie, nie znajdziemy powodu ani my ani rząd,
----------T .   .  . ,  . 1 tVle dilubić sie potrzebuje z pokonania wojsk, do swoich; pierwsza t^ n0^ m  ̂ "ryda/a hol i nibus, posse guidem justitiam et religionem vi który dziś zmjduje często grawamina, 1 że przeto

meracyjnych i  wyraźne wypisanie nazwiska 1 miejsca |  tyle ch u « P  i  z tękko- opprm i, non < * tm  ^  zarowno "  ^

kraju i za granicą,
Uprasza się o wczesne nadsyłanie pieniędzy prenu . chlnhió sie POtrzeDUie Z pouoiiama wujoiv,  -----   , • V/ro„in„ nłwnr7 vłv sie dla I nomimuus, posse ymwtm ®* - " ■ ■ s ---  - i ™ * !  «uc.j»»,v «»— ; -----------  --  * . ,

meracyjnych i wyraźne wypisanie nazwiska 1 miejsca tyle Chlub ę p J . % lekko- ne’. dru^  Polityczne. Zwoliaa s ^  j  \ armisque opprimi, non autem eorum zelum et stu- staranie odpowiednie lezy zarowno w naszym jak
odbioru, a jeżeli można o nadesłanie dawnego adresu które od samego począ J y . emigrantów granice Galicyi, wielu z nich z animis filiorum Dei extingm posse auU w rządu interesie,
drukowanego. myślnością zbrodniczą były rzucone^ na teatr tu zaj§cie lub wolny pobyt £ * % £ ad mortem pro justitia  certarel

tylko od I g o  k a id e s r o  walki, bez wyćwiczenia, bez należytego uzbro- cy. Społeczeństwo w Galicyi, star;a się ułatw c je \ , uhmtur> \ t cert0 sciunt> in hoc certamme Deum'
ienia i zaopatrzenia, w niedostatecznej liczbie szcze emigracyi pobyt, dążąc do zapewnienia j j p  mo6-s inimicos N o s t r o s  expugnaturum. Egregios

Cena „ C Z A S U 64 za granicą ogłoszona jest w ty -jj bez zdolnych dowódzców, a po pierwszych obywatelstwa, co dotyc c \ Hague sensus Vestros, catholici orbis studiis et vo-
tule każdego numeru. - niepowodzeniach zdemoralizowaną do szczętu I plZrf^ (, rpsv-sk:  -------  „BOT,;r.p swoia zamknięteI luntatibus optime consentientes, omm au e1 e1 pa

oto TUftŻA iżh v ła  świad- : i i i . : .

W i e d e ń  16 czerwca.
'  I  C U tlL j^L C O  O O /I O W O  r  U O l/ /  W O )  y w u i n w u w i -

- A — -------------------------  > , nząa rosyjski trzyma granicę swoją Wczoraj i dziśi znowu burzliwie wszystko się od-
została,ile raczej chlubić Się m o ż e ,  IZ była  swiad- . zaiedwie niekiedy otwiera ją dla wyjątkowych o -1 Ve£ rae testimonium agnoseimus in feroidis prae- bywało w Izbie d

i » v w  m -   ------------ ikiern a oraz narzędziem upadku narodu, CO Uób za wysoką protekcyą. myńi]po' ciów , guas pro Nobis et Ecclesia tam nccessarioU? Kotz slał sig p0wo-
t r y u m f a l n y  c e s a r z a  W ilhelma odbył przez wieki przodował mnym nad I ^oTu; JwTadomość ton S ątp liw ie  mylna, bo g A y b y \ t e m p o r e  effunditis guibus> p « n a w e t  pewnego zgorszenia; dziś znowu spra-

się wczoraj w Berlinie; dzień bowiem tryumfu | ^  Berlin św ięcił i czr l , 2
spes ivoscme :    >q m in io tr a m  a n r n w ip -

M -n . lir* oł a<Yt glin n l n r i A ^ i e  S ie  p . M i z a ,  m u a c  ™
przygotował im tę  niezawisłość, jaką im zape-1 pokonały Ausiryi; w , w^ ^ / l ^ ^ an^ |k n ię c i a  granic rosyjskich dla emigracyi, cum p L c i -  U nikach Par“ ar^
wnita następnie konstytucja Z w itk u  frank- ^  ~ ? & L .  «  Noskowe dia a -
furckiego. Zrzekli się  oni jednak tej udzielnosci, została pobitą 1 upadła. A  bienstwo znalezienia zaJ§cl.a rirzed- pariter, D ilec ti.
bv sie nia wykupić od losu wydziedziczonych upadku podnieść się, me dosc wystawie h - rzędowe posady, ale nawet dofl(,p̂ S S c prS m I mmierS imploramus, o 
^ „ y  Hanowerskiego, Heskiego,

dy 1 owacye, jakie czekały wczoraj cesarza cafy narou ouiu % po-1 tendencySwymyśloną i potrzeba to wykazać, aby die 25 martii an. 1871 etc. rozdrażnił ministra handlu Dra Sch&eflego; mmi-
Wilhelma w Berlinie, nie mogły m iec ju zsw ie- ła  ojczy* P d a r e m n f i  niełudzić wielu ludzi interesowanych. odpowiedź tę w oryginale i w ruskiem tłuma- ster w mowie nazwał argumentu Pikerta „wolne
żości dopiero co uszczkniętej gałązki wawrzy- waga j niemiara. D o Wygląda ona, jakby wzięta z dzienników czeskich I .P rozesłał W aśnieksiądz metropolita w naj- żarty® (scjdechle Witze), co prezesa spowodowało
nu, ani być ożywione zapałem improwizacyi, miałosc, niesforn , . ,  r7floPm puszczających bajki dla pokazania dobrej woli rzą n o w g z e j  kurendzie konsystoryalnej po obudwóch do oświadczenia, że słowa ministra Schaeflego nie
lecz podobne raczej do ułożonej od dawna i odrodzenia s i ę  narodu, mało jednego a czasem ^  jaki 0 ale nie ppwinnaby się więcej zna- d Jach Dodając ze swej s t r 0 n y  komentarz, tłu- były parlamentarne.
dobrze wystudyowanej sceneryi, w której wszy- i d w ó c h j trzech pokoleń: dowodem tego Pol-1 leźę „  Jziennitc ...................................... n i„. ™ l  P„d„toe oSw.ad.

stkie role zawczasu rozdane, a samo przed
stawienie odłożone tylko do pory letniej, aby 
się dogodnie pod gołem  niebem odegrać dało.

Obojętnym przeto byłby ten pochód wojsk, 
gdyby nie zbieg nieprzewidziany wypadków, któ
ry zatrzymał armię niemiecką pod murami 
Paryża przez kilka tygodni dłużej. Rewolucya 
paryska 18go marca zmieniła postać rzeczy.
W ojska niemieckie opuszczają Francyę nie już 
jako zwycięzcy wojsk francuskich, nie jako 
zdobywcy Sedanu, Metzu, Paryża, lecz jako 
świadki nieme domowej wojny, w której obie 
strony nadaremnie pomocy ich wzywały, a 0 - 
bie przestały widzieć w nich najezdników, 
zbawców zaś znaleść pragnęły. Zwycięstwa

1 awocn 1 iizecu  jjuiw1v.11. — — —o  . ilezc w uzicuuntu yuiamuj, r--~---- — maczv kurenda obecne położenie Ojca Sw., wzywa. ------- -------- - „ -
ska i Hiszpania. D la tego łudzą Francyę ci Uunki miejscowe nie są obce. Go do dwóch emi- do dar^w na świętopietrze z powodu, że papież, wezwaniu do porządku; rzecz dotąd w parlamenta- 
- - - . -• +«Tiprd7a. l grantów wracających na Wołyń, me wiemy, jakie 2uawjony dochodów, nie będzie mógł inaczej za- ryzmie austryackim mało praktykowana. Zanim

są powody ich powrotu, ale tyle wiemy, że każdy niepodległości kościoła, jeżeli go w tej prezes Hopfen zdołał oświadczenie wspomnione
czy emigrant lub nie emigrant posiadający mają- . . wesprą wszyscy gorliwi katolicy. W tym złożyć, panowała w Izbie wrzawa niezwykła. Dziś

- - * ' 6 * 1  „ n iu iv lu v  v  j  j  y  . .  I Tr,Kxr onnnm  rłnrAnh m  A 07 O A IB m iia ii ł ł

ludzie stanu i ci publicyści, co twierdzą, 
że po niewielu latach powiedzie się wziąsc 
odwet na Niemcach. Nie, to nie kampania 
jednoroczna zamkniętą została wczorajszym  
obchodem w Berlinie; to b y ł obchód zam
knięcia epoki wielkości Francyi a rozpoczęcia 
się epoki wielkości Niem iec.

Po powstaniu 1831 r. nastała długa epoka, w 
której emigracya przekonana o wysokości swojej 
misyi przedstawiania niepodległości narodu po za 
granicami Polski, trzymała się zasady mewracama 
do kraju, aby przyjęciem amnestyi me naruszać 
swych idei o nieuznawaniu rządów najezdmczych,

czy emigrant lub nie emigrant posiadający mają- mierze nie wesprą wszyscy gorliwi katolicy. W tym złożyć, panowała w izme wrzawa mezwyma. uzis
tek własny, lub syn właściciela, może dostać za- , ca kurenda ustawienie w każdej cerkwi prezes Izby znowu dwóch mówców musiał wezwać
liczkę na powrót do domu, co go wszakże me f a; 03obnej skarbony, gdzie składane na rzecz Ojca Sw. do porządku, a mianowicie Dra I ranciszka Grossa
bezpiecza od kary, jeśli nie ma specyalnej amnestyi. ^  „  rok» do konsystorza przesyłane być i Dra Zalllnera. Pierwszy rzekł między innemi, że
Podnosimy tę sprawę bo rzeczą jest nader ważną, j! * ma przekonanie, iż baron Petrino nie miał zdol-
abv opinia publiczna i ludzie pojedyńczy nie byli aostatek zawiadamiąjąc o 25-letniej rocznicy ności na ministra; Dr Zaillner zaś mówiąc o nie- 
hałamuceni Drzez wieści, których celu dopatrzee | Danowania p iU8a jx , nakazuje metropolita w dzień zawisłości sędziów, dotknął sprawy byłego deputo-

rocznicy uroczyste nabożeństwo. , wanego Tomschitza, który przed kilkoma dniami
Podnoszę ten fakt z przyjemnością, jako dowód złożył mandat. Tomschitz jest radzcą sądu krajo-

szczerego ducha katolickiego, który ożywia księ- wego w Styryi. Zaillner dowodził, że już nawet
dza metropolitę. Podnoszę tern chętniej, ile że zmu- urzędnicy sądowi me są pewni swej niezawisłości
szonv występować często przeciw postępowaniu w obawie przed gniewem przełożonych, 1 że wy-
ksiedza metropolity w sprawach i kwestyach poli- padnie wszystkim urzędnikom poskładać mandaty
tycznych a nawet kościelnych, nie miałem nigdy Całe to dowodzenie jest bezzasadnem, ponieważ

ł l U Y  u c i u ł a  j ^ u u i i L f l u u  i  t r J —  •> *  ,

bałamuceni przez wieści, których celu dopatrzeć 
się t r u d n o .  ______________

IQRESPONDEHCYA CZASS.
L w ó w  15 czerwca. 

(X ) Kiedy w jesieni ubiegłego róku przesyłano 
zewsząd adresy Ojcu Sw. z powodu wypadków

Część literacko-artystyczna. 

TYGODNIK WIEDEŃSKI.

Koniec niepogody — przepowiednie Sejczka — niepogoda  
i skarb publiczny— trwoga w łościan— zmiana czte
rech pór roku — jak  m etereologowie sobie tłóma- 
cza niepogodę tegoroczną — najzimniejszy maj — 
pobyt w iejski W iedeńczyków — wędrówki z miasta 
na wieś i na odwrót —  kontrast — środki komuni- 
ka0yi — rozrzutność — jeszcze o niepogodzie — 
sezon teatrów -  w ystępy pani Zipser -  panna 
Preeheisen— panna Ziegler— nowe sztuki — Opera— 
przybycie króla greckiego — Epizod z życia jego

Wreszcie zdaje się kończyć panowanie niepogo 
dy i spiesznie^ piszemy jej nekrolog. Ścigani zi
mnem i deszczem przez tyle tygodni, nowocześni 
Krezusowie mogli byli przy ogniu w kominie co 
wieczór w przecudnych nocach majowych i czerw 
cowych wołać: „Sejczek! Sejczek! Sejczek!" W pier
wszych dniach marca znany z swych przepowiedni 
i spostrzeżeń metereologicznych Sejczek, w Pradze, 
oznaczył drugą połowę czerwca jako kres katuszy 
tęskniącego za świeżem powietrzem rodu ludzkiego. 
Wszyscy się śmiali z tego zwiastuna pogody i nie
pogody, kiedy w marcu się ośmielił wróżyć tak 
długą niepogodę. Sejczek powiedział, że około 
15 czerwca dopiero pogoda nastanie, a mówiąc 
słowy ministra skarbu wir Tiaben das Wetter 
schaudernd miterlebt, i wiemy, jak dalece się zi
ściła przepowiednia Sejczka. „Drżąco przebyliśmy 
tę niepogodę11— wyraził się minister skarbu, wspo
minając o prawdopodobnych dochodach z podatku 
gruntowego; z biciem serca i gorączkowym niepo
kojem włościanie i posiadacze ziemi oczekiwa 
zmiany powietrza, obliczając szkody, jakie przecią
głe deszcze narobić mogą. Zgoła tegoroczną nie
pogodę można śmiało nazwać wypadkiem europej 
skim, światowym. Jakaś wielka nadpowietrzna się 
odbywa przemiana, jakieś — że tak powiemy — 
zaokrąglenie granic; widocznie cztery pory reku 
wyrosły z ciasnych ram kalendarzy i obalają cały 
dotychczasowy system astronomiczny. Jeden mie
siąc wkracza w dziedzinę drugiego, zima w dzie

dzinę wiosny, natomiast lato w dziedzinę jesieni. 
łarę lat upłynie a oswoimy się może z zupełnie 

innym układem czterech pór roku. Tegoroczne mie
siące maj i czerwiec wymagają gorących miesięcy 
września i października; jeżeli to nastąpi, zmiana 
zupełna w powietrzu się dokona. Zobaczmy, jak 
nauka sobie tłómaezy nadzwyczajne zjawisko tego
roczne. Otóż z orzeczeń tutejszego zakładu mete- 
reologicznego wynika, że od chwili otwarcia tego 
zakładu, tj. od lat 79 miesiąc maj w r. 1S71 w 
porównaniu z tym samym miesiącem w innych la
tach był najzimniejszym. Z wyjątkiem dwóch dni 
temperatura była poniżej stanu normalnego w mie
siącu maju. Miesiąc maj w r. 1854 był po roku 
1871 najmniej ciepłym. Kierunek wiatru niekaże 
wnosić na przyczynę lądową zimna, lecz raczej 
przypisać należy tegoroczne oziębienie powietrza 
nader silnemu prądowi wietrznemu z Oceanu atlan
tyckiego. W ogóle w roku bieżącym przeważają 
wiatry zachodnie i północno-zachodnie. Najzimniej
sze dni majowe w Wiedniu przypominają tempe
raturę powietrza w Apenrade w Danii, najcieplej - 
sze — naturalnie nie w roku bieżącym — tempe 
raturę w okolicach Messiny i Oranu. Śmiało więc 
rzecz można, że takiego maja i czerwca najstarsi 
ludzie nie pamiętają.

Wielkiemu miastu dłuższa niepogoda w lecie 
bardziej się daje we znaki, aniżeli małemu, zwła
szcza tak wielkiemu miastu jak Wiedeń, który przez 
naturę uposażony jest w okolice rozkoszne 1 prze
śliczne, w v i l le g g ia tu r § , piękniejszą aniżeli ją po
siadają inne miasta stołeczne, zwłaszcza, jeżeli ją 
porównamy z upośledzonym w tej mierze Berli
nem. Począwszy od pierwszych dni maja, każdy, 
komu daną jest możność połączenia swych zatru
dnień w mieście z pobytem na wsi , spieszy na 
świeże powietrze, gdyż w Wiedniu miesiące e me 
dręcząc afrykańskim upałem, morderczo działają 
na płuca. Jak w każdem wielkiem mieście, w Wie
dniu w lecie mieszkania miejskie są nadzwyczą 
tanie, w zimie natomiast mieszkania wiejskie. 
W ten sposób cały rok przeciągła odbywa się wę
drówka ludzi z miasta na wieś i ze wsi do miasta. 
W zimie a raczej w jesieni, kiedy zamożni ludzie 
wracają ze wsi na leże zimowe, biedne warstwy 
ludności opuszczają miasto i szukają schronienia

w zaułkach wiejskich, nie mogąc opędzić wysokie 
go czynszu. Tam wśród śniegów i mrozow, prawie 
odcięci od świata, ci biedni ludzie przepędzają zi
mę, a kiedy gaj i ogród się zielenią a skowronek 
oznajmia wiosnę, muszą ustąpić miejsca bogaczom, 
sami zaś rzucić się w otchłań letniego skwaru, 
dymu i kurzu w mieście. Nigdzie tak dobrze nie 
występuje różnica między bogaczem a biednym, 
jak w wielkiem mieście. Pałacowi na Emgstrasse, 
jako mieszkaniu zimowemu, odpowiada cudnej pię
kności i wielkiego przepychu willa w Hietzmg, ja
ko mieszkanie letnie; dla biednych wieś w zimie 
a miasto w lecie stoi otworem. Środki komunika 
cyi ułatwiają w wysokim stopniu manię Wiedeń
czyków przepędzenia lata na wsi. Omnibusy, kon
na kolej Tramway i kolej żthzna co kwadrans lub 
co kilka minut odchodzą do vszystkich miejsc w 
lecie zamieszkałych, tak, iż można w ciągu pół 
godziny lub godziny w miarę iddalenia być na wsi 
lub w mieście, pełnić swe obowiązki w mieście^ i 
być na świeżem powietrzu. Pzed laty mieszkania 
w okolicach Wiednia nawet w lecie były bardzo 
tanie; dziś ceny mieszkań wskutek wrostu środ
ków komunikacyi i większej vygody, jaką się od
znaczają domy wiejskie, bardio podskoczyły. Ale 
cechuje to życie wiedeńskie, ie trudno znaleśc ko
goś, coby łato przepędzał w nieście, a znamy ta 
kich, co idąc niewolniczo za nodą, najmuią na ca
łe lato drogie mieszkania na vsi, gdzie przebywa
ją parę dni lub tygodni, aby sprzykrzywszy sobie 
pobyt wiejski wyjechać na duższy czas do wod 
zagranicznych. To już trudno oznaczyć, gdzie się 
kończy przyjemność lub potr;eba wypoczynku, a 
zaczyna rozrzutność. Do najba’dziej zaludnionych 
miejsc pobytu letniego należą Sietzing, St. Veit, 
Dornbach, Doblig. Módling, Balen i Vosslau.

Rozpisałem się tyle o pogodzi i życiu miejskiem 
aby wam dowieść, jak pierwza była dotkliwą. 
Chwała Bogu, że to raz się jit skończyło, bo od 
6 tygodni o niczem innem w s,łonach i na ulicy 
nie rozprawiano, tylko o nieiogodzie. Wsiadłeś 
do omnibusa, aby się uchronić przed ulewą, sam 
rozdrażniony niepogodą, a spokasz się z 10 to
warzyszami lub towarzyszkami, z których każdy 1 
każda z tak zasępioną siedzą Warzą, coś złowro
giego wymyślają, że nie potrzebwałeś się pytać o

przyczynę złego humoru. Verflucktes Wetter — je
dni, verfluchtes Wetter wołają drudzy. Tyle błagań 
a po części i złorzeczeń wzniosło się do nieba, że 
chmury wreszcie się rozeszły, jak je rozprasza bi
cie dzwonów lub gra armat.

Ponieważ nadejście prawdziwej pory letniej tutaj 
stanowi o końcu sezonu teatralnego, przeto poj
miecie, że aż do 15 Czerwca teatra tutejsze były 
tak zapełnione jak w zimie. W Karltheater wystę
powała w rolach gościnnych pani Zipser z teatru 
Petersburskiego. Jestto artystka, której talent nie 
stoi na równi z piękną postawą, zdającą się na 
pozór wiele rokować. Grała dotąd rolę Jean Eyre 
w „Sierocie z Lowood" i „Frou-Erou“ Meilhac, 
w pierwszej żadnego a żadnego z panną Wolter, 
w ostatniej z panną Kronau nie wytrzyma poró
wnania. Jestto artystka średnia, która w rolach 
drugorzędnych w Petersburgu zepewne dobre od
daje przysługi, i należy do tych wędrujących ar
tystek, co ze zmianą miejsca pobytu zwykłego 
próbują sił swych w pierwszych dramatach i tra-
gedyach. . • ■

Natomiast pannie Gallmeyer miało sig udać od- 
kryć rzeczywisty talent dramatyczny. W wycieczce 
do Styryi artystka wspomniona miała sposobność 
poznania młodej aktorki, niejakiej panny Prechei- 
sen, która grą swą zwróciła na siebie uwagę. Pan
nie Gallmeyer zdawało się, że panna Preeheisen 
byłaby wybornym nabytkiem dla Burgtheater. Dy- 
rekeya teatru nadwornego w skutek polecenia p. 
Gallmeyer zaprosiła do Wiednia nowoodkrytą ar
tystkę prowincyonalną, która — po dobrze odby
tych próbach — ma wystąpić w roli „Dziewicy 
Orleańskiej" jeszcze przed zamknięciem kursu. 
Jeżeli się publiczności podobać będzie, p. Prechei- 
sen ma się podzielić repertuarem z pannami Wol
ter i Bognar. I tak zobaczymy tutaj „Dziewicę 
Orleańską®, lubo bez panny Ziegler, która przy
bywszy do Wiednia — wyjechała nie do Berna, 
jak mylnie głoszono, lecz do Badenu pod Wie
dniem. Ustrzymują, że z kaprysu chce wystę
pować w Karltheater, nie w Burgu. Z kapry
su! Bywają dyrektorowie teatrów paszami lub sa
trapami, ale i do kaprysów wielkich artystek przy
zwyczaić się trzeba! W Burgu dzięki niepogodzie 
z wielkiem powodzeniem grano nową sztukę: „Die

Vermahlten11 (Nowożeńcy), komedyą w 3 aktach 
Adolfa Wilbrandta. Ten sam autor, Berlińczyk, w 
ciągu dwóch lat ostatnich napisał dwie komedye 
w jednym akcie „ Unerreichbar“ i „ Jugendliebe*, 
tudzież jeszcze nieprzedstawioną trajedyą „Grac
chus.“ Wilbrandt jest tak utalentowanym autorem, 
jego nowa sztuka „Die Vermahlten11 pod tylu 
względami zasługuje na uwagę i krytykę, że roz
biór jej szczegółowy odkładamy do przyszłego ty
godnika, nie wątpiąc, iż scena krakowska przyswoi 
sobie zapewne ten wyskok fantazyi młodego lite
rata niemieckiego.

W sobotę w Operze theatre pare, dają operę 
Rienzi® dla uczczenia króla greckiego. Król Jerzy 

znajdzie tutaj bardzo dobre przyjęcie u dworu, 
który chce mu się wywdzięczyć za przyjęcie świe
tne, jakiego doznawał w Atenach Cesarz austryacki 
w podróży wschodniej. Król grecki ma być czło
wiekiem bardzo bystrym. Pewien członek tutejsze
go ciała dyplomatycznego^ opowiadał mi szczegół 
z życia jego, który przytoczyć warto. Wiadomo, 
że wybór Greków długo się ważył między osoba
mi ks. Leuchtenberskiego, ks. Alfreda z Anglii, sy
na króla Danii itd. Od wypędzenia Ottona aż do 
wyboru młodego Jerzego upłynęło lat kilka. Gdy 
wybierano ks. Alfreda, jeden głos padł na mło
dziutkiego wówczas syna króla Danii. Matka czy
tając w gazecie między depeszami telegram z Aten, 
że syn jej otrzymał jeden głos, rozśmiała się na 
głos, zawołała królewicza i rzekła: „Jesteś j e 
d n o g ł o ś n i e  wybrany królem Grecyi." Młody 
chłopak wziął sobie te szydercze słowa matki do 
serca, prosił o ów numer gazety i schował go so
bie na pamiątkę. Kiedy parę lat później został 
rzeczywiście wybrany królem Grecyi, królewicz 
dnński, odebrawszy tę wiadomość, udał się natych
miast do matki, i lubo tam zastał liczne towarzy
stwo dworskie i reprezentantów obcych monar
chów, wpadł do pokoju z owym numerem gazety, 
który sobie był schował, w ręku a pokazując go 
matce i donosząc o swym wyborze już dokonanym, 
rzekł wobec wszystkich: „Proszę tylko czytać, jak 
mnie j e d n o g ł o ś n i e  wybrano.®
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Tomschitz z innych przyczyn złożył mandat. Chciał 
on z przekonania głosować za uchwaleniem budże
tu, karność stronnictwa na to nie pozwalała, więc 
złożył mandat. P. Hopfen wezwał p. Zaillnera do 
porządku. Minister sprawiedliwości w odparciu za
rzutów Zaillnera, ograniczył się na kilku słowach 
i rzekł: Calumniare audacter, semper ahquid hae- 
ret (śmiało spotwarzaj, zawsze coś zawiśnie). Wrza
wa powstała w Izbie, lewica żądała, aby prezes 
ministra wezwał do porządku. Gdy się uciszyło, 
minister sprawiedliwości powstał i oświadczył, iż 
nie cofnie słów swych, bo były na swojem miej
scu. Nowa wrzawa — i tąk aż w nieskończoność. 
Jutro dalej obrady budżetowe.

Lasser dla odmiany znowu stanął na czele opo- 
zycyi. W wydziale finansowym delegacy! przedli- 
tawskiej utrzymał się wniosek jego, aby wydział 
dopóty nie przystąpił do obrad nad budżetem woj
skowym, dopóki minister skarbu nie udzieli wyja
śnień co do prawdopodobnego stanu finansów w r. 
1872. Jeszcze jesteśmy bez budżetu na r. 1871, a 
tu już żądają preliminarza budżetu na r. 1872.

Istnieje tutaj bióro telegraficzne tak zwane In- 
ternational es. Bioro to zajmuje się rosyłaniem 
wszelkich kłamstw i niedorzeczności. Nie mija dzień, 
żeby to bióro nie puściło jakiegoś bąka. Inter
nationales nawet fałszywie donosi o rzeczach wszy
stkim wiadomych. Z tego bióra pochodzą takie 
wiadomości, jak podział Szląska, utworzenie kró
lestwa Słoweńskiego, spotkanie się Cara z Cesa
rzem austryackim itd.

Dzisiejsze dzienniki święcą naturalnie berlińską 
Siegesfeuer. Jedynie Morgenpost zachowała go
dność, oświadczając, że bynajmniej nie pragnie bo- 
rusyfikacyi Niemców austryackich.

Cesarzewicz Rudolf wyjeżdża do Pragi dla oa- 
widzenia Cesarza Ferdynanda. Majątek Cesarza 
Ferdynanda liczą na mniej więcej 50 0  milionów 
złr.; dochody roczne z tej połowy miliarda wy*J0- 
szą około 20 milionów złr. Kiedy Arcyksiążę Ma
ksymilian się wybierał do Mexyku, Cesarz terdy- 
nand darował mu 40 milionów złr.

Vaterland dla uczczenia jubileuszu Ojca bgo 
dziś wyszedł w czerwonej świątecznej obwódce.

Dziś wieczór przybywa do Wiednia kroi Grecki 
i stanie w zamku cesarskim. Przez czas pobytu 
w Wiedniu przydzielono królowi greckiemu jene- 
rał-porucznika Ziemięckiego i kapitana okrętu li
niowego Pittnera.

Paryż 12 czerwca.

W czasach, które podobało się historykom na
zwać barbarzyńskimi, były pewne dni w roku po
święcone Bogu, a w nich nie wolno było prowa
dzić wojny, szukać zemsty na nieprzyjacielu; każ
dy musiał się zachować spokojnie. Takiego zawie 
szenia wszelkiej broni, takich czasowych treuda 
Dei żąda Thiers od Francyi dla jej ratunku i zba
wienia. Constitutionnel wchodzi w bliższe obja
śnienie warunków, od jakich zależy skuteczność 
podobnego zawieszenia wszelkiego szamotania się 
stronnictw, spierania się o władzę. Jeżelibyśmy na 
moment uwierzyli, że dziennikarstwo jest organem 
opinii, tobym mniemał, że stronnictwa reprezento
wane przez Constitutionnel, Debats i Avenir N a
tional przyjęły program p. Thiersa. Niepoprawny 
grzesznik Silcie wraca do dawnych swoich dekla- 
macyj wolteryańskich. L’Univers mógłby mu słu
żyć za pendant w odwrotnym stosunku. Le lemps 
w charakterze protestanta zdaje się usuwać trady- 
cyę, a wszakże, gdyby mu monarchia zapewniała 
to wszystko, co on sobie dla Francyi od przyszło
ści obiecuje, toby nie miał dla niej pogardy. Opi
nion Nationals pragnie utrzymania Rzeczypospoli
tej, na co jej Gazette de France odpowiada: ze 
widzieliśmy republikanów wszelkiej maści jak się 
sprawami naszemi zajmowali, i nabytego doświad
czenia mamy dosyć. Kraj z nimi na czele nigdy 
nie przyjdzie do spokoju i nie potrafi zagoić blizn 
tak krwawych. To są poważniejsze organa dzien
nikarstwa dzisiaj wracające do życia. Jakkolwiek 
różnią się z sobą w ocenianiu obecnego położenia, 
tę jednę mają zaletę, że mniej się trudnią szuka
niem zemsty na Komunie a więcej ratunku i spo
sobów wyjścia dla Francyi z tak smutnego po
łożenia. , ..

Za powrotem moim do Paryża, zebrałem o ile 
było można wiadomości o P o l a k a c h  rozstrzelanych 
podczas ostatnich wypadków. Oprócz znajomych
wam już nazwisk Dąbrowskiego, Wróblewskiego itd.,
doliczcie jeszcze: jenerałów Waligórskiego i Czar 
nomskiego, Alex. Wernickiego, o którym dawniej 
pisałem, Karola Swidzińskiego, Alex. Mielnickiego, 
Franciszka Gąsowskiego, Malakiewicza, _ Górskiego; 
WBzyscy ci należeli przynajmniej do wojska Komu
ny; ale następujący: Michał Szweycer, Adolf Roz
wadowski, Michał Lewicki sztycharz, Dalewski, 
Milewski i Dowgiełło, ponieśli śmierć najniewm- 
niej, chyba jako takie ofiary poszły w odpłat za 
drugich. Dotychczas aresztowano Polaków około 
stu i po największej części dla tego tylko, że Po
lacy. Jak to było do przewidzenia, chwilowe złe 
usposobienie Francuzów zaczyna się zmniejszać; 
a miejmy nadzieję, że gdy trybunały wojenne u- 
kończą swą czynność, rząd francuski i w ogolę 
wszyscy przekonają się, iż nazbyt mała liczba Po
laków wzięła czynny udział w bezecnych sprawach 
Komuny paryskiej.

Na gwałt oczyszczają ulice z gruzów, naprawia
ją  domy nadtłuczone, i ktoby chciał widzieć Paryż 
w ruinach, niech spieszy do niego, bo niezadługo 
już tylko zostaną próżne miejsca, gdzie dawniej 
stały gmachy publiczne lub prywatne domy. Dzi
wna to też żywotność tego Paryża! istne mrowisko! 
Ledwie zagaszono pożary, obmyto bruki z krwi i 
uprzątnięto gruzy razem z trupami, wnet się wszy
scy rzucili do dawnych zajęć, do pracy. Liczą na
60.000 dziennie wracających do Paryża, a od tyła 
czasu od niego oddalonych. Odwiedziłem wszystkie 
nasze polskie inetytucye i prywatne zakłady— o 
pierwszych już wam donosiłem. Szkołę Mont Par- 
naską znalazłem zamkniętą — szkołę panien z ho
telu Lambert przeniesioną do Tours. Wszystkie 
siostry z zakładu Sw. Kazimierza z sierotkami 
schroniły się do Juvisy, pozostali tylko sami we
terani.

Rzecz szczególna, że prawie wszystkie domy 
zamieszkane przez Polaków uszły cało od zniszcze
nia. P. Jung niegdyś pracujący z Grużewskim a 
dziś maiący swój magazyn zegarków i galanteryi 
(pod Nadzieją) naprzeciw Tuilleries, prócz wielkiego 
gorąca żadnej nie poniósł szkody. Panna Leokadya 
Stryjeńska, której komptoar komisowy (rue La- 
borde 4) leży między kościołem Sw. Augustyna a 
dworcem kolei zachodniej, zatem na drodze naj- 
pierwszych i najzawziętBzych walk, mogła dziś spo
kojnie wrócić do niego i rozpocząć jak dawniej 
swoje interesa, zwłaszcza, znalazłszy przy życiu 
WBzystkie swoje szwaczki i modniarki i kilka listów

komisowych od dawnych swoich klientek. PP. Sznaj- 
derski i spółka od roku przeniósłszy się do Mar- 
gaux pod Bordeaux, dopiero teraz zajrzeć mogli 
do swoich składów win na ulicy St. Petersbourg. 
Czynię tu wzmiankę o tych handlowych zakładach 
raz dla wiadomości powszechnej, aby wiedziano 
w kraju, że one nie upadły, a potem w interesie 
naszych rodaków, którym wiele zależy na tem, 
aby nie sądzono, że wśród takiej zawieruchy re 
wolucyjnej i one przepadły.

Doktór Ksawery Gałęzowski przez cały czas 
oblężenia i rządów Komuny nie przestał uczęszczać 
do urządzonej przez się kliniki dla słabych na 
oczy i codziennie dawał bezpłatne w niej rady 
dla mnóstwa chorych a najwięcej żołnierzy, któ
rym dano w ręce karabiny tak zwane & tababiere. 
Mieszkanie jego prywatne na ulicy Mogador N . 6 
pomimo położenia swego naprzeciw Placu Nowej 
Opery zaledwie od jednego granatu nawiedzone 
zostało, i to tylko na dziedzińcu.

W następnym liście doniosę, co tu wszyscy ra
zem uradzimy, jak ratować szczątki z rozbicia. 
Czekamy na powrót księcia Czartoryskiego z Wer
salu, dokąd przedwczoraj odjechał; wypadnie także 
obmyśleć sposób zabezpieczenia funduszów publi
cznych do Instytucyi Cz c i  i C h l e b a  albowiem 
zmarły śp. Karol Królikowski nie łatwo znajdzie 
równie gorliwego zastępcę.

Spodziewam się także przesłać wam dokładną 
wiadomość o niektórych członkach Komuny, którzy 
koleją zdradzali ją od początku, i to po prostu dla 
pieniędzy spodziewanych od policy i wersalskiej.

Zuricli 13 czerwca.

(K.) Szeroko i długo rozprawiają francuskie 
dzienniki o posiedzeniu czwartkowem i o m0«ie 
Thiersa, tym dokumencie historycznym, który F i
garo radzi czytać „jako jeden z najbardzićj zadzi
wiających pomników giętkości umysłu, wzniosłości 
poglądów, politycznój przebiegłości i zręczności 
człowieka stojącego między dwoma przepaściami.
Z czytania dzienników przychodzi się do przeko
nania, że opinia publiczna we Francyi zadowolo
ną jest po większej części z obrotu, jaki wzięły 
rzeczy d. 8 czerv ca. Jedyny wyjątek stanowi par- 
tya legitymistów z dziennikami Monde, Uniyers i 
Gazette de France na czele. Nie zadawalnia jćj bo
wiem, że zamiast otworzyć Burbonom bramy try
umfalne i powołać ich na tron, poprzestano tylko 
na wskazaniu furtki, przez którą jako prości oby
watele mogą wejść do Francyi. Korzystać z niej 
Henryk V przecież niemoże, bo nie zgadzałoby się 
to z królewską jego godnością. To ̂  też napadają 
wspomniane dzienniki namiętnie na Thiersa, „kto- 
regoby chwalić tak pragnęły" i mówią, że pracuje 
tylko dla rewolucyi.

Natomiast dziennikom republikańskim, choć prócz 
Temps przeciwne były zniesieniu prawa proskryp
cyjnego i sprawdzaniu wyborów książąt orleańskich, 
a przynajmniej życzyły sobie, aby wraz z nimi u- 
chwaLno przedłużenie władzy Thiersa na dwa lata, 
spadł widocznie wielki ciężar z piersi po dniu Bo
żego Ciała. Tak w Paryżu jak na prbwincyi wy
chodzące pisma republikańskie, konstatują z zado
woleniem, że status quo przez tak zwane zwycię
stwo prawicy naruszonym nie został. I mówią to 
takim tonem, jakby ugryźć chciały rojalistow, 
którym co chwila przypominają, że zabiegi ich na 
nic się nie przydały. Wprawdzie żadne z nich me 
robi sobie iluzyj, że namiętności, uśmierzone na 
chwilę przez Thiersa umiejącego tak zręcznie wszy
stkie partye głaskać, i jeśli nie zadowolnić to przy
najmniej nadzieją na przyszłość pocieszyć, ujogą 
późnićj znowu wziąść górę, lecz na teraz dość im, 
że prowizoryum się utrzymało i republika zyskała 
na czasie, nie potrzebując w swojej obronie imać 
się powstańczego oręża, coby naturalnie nieprzy
jaciołom jej tylko tem silniejszych przeciw niej 
dostarczyć • musiało argumentów. Republikanie są 
bowiem tego zdania, że im dłużej obecna prowizo
ryczna rzeczpospolita bez wywołania zaburzeń we
wnętrznych utrzymaną zostanie, tem mocniejsze 
zapuści korzenie śród narodu, który w znacznej 
większości wyraźoćj predylekcyi dla żadnej formy 
rządu nie posiada. Nawet Temps, który śmiało mo
żna uważać za wyraz większości wyborców tran- 
cuskicb, i który absolutnćj wyższości żadnej for
mie rządu nie przyznaje, a ustalenia obecnej ze 
względów utylitarnych sobie życzy, kładzie nacisk 
na to, że zyskanie czasu nigdy większych nie 
przedstawiało korzyści, jak dzisiaj. To też pod
trzymywać będą republikanie Thiersa ile sił sta
nie, choć ten bynajmnićj nie jest ich ideałem. Za 
pośrednictwem prowizoryum bowiem, ktorego wy
razem jest dzisiejszy naczelnik władzy, chcą usta
lić ostatecznie ulubioną formę rządu. Prowincyo- 
nalne dzienniki domagają się coraz usilniej o po 
stawienie wniosku tyczącego się przedłużenia inier- 
sowi władzy, a i z Wersalu donoszą, że przyjęcie 
takowego przez Izbę coraz więcój zyskuje prawdo- 
podobićństwa.

Co się tyczy znanych dwóch uchwał we czwar
tek powziętych, to większość publicystów chwali 
takowe. Jest to w ich oczach akt sprawiedliwości 
i wspaniałomyślności, który powinien znaleźć uzna
nie u wszystkich. „Przedewszystkiem musimy po
winszować zgromadzeniu narodowemu jego postęp
ku czwartkowego" wołają Journal des Debats i 
Temps, choć pierwszy z nich radził był przedtem 
naśladować parlament angielski, który w podo
bnych okolicznościach zniósł prawo o żydach, lecz 
unieważnił zarazem wybory d’Oconnela, Rothschil- 
da. Temps dodaje nadto: „Jeżeli rzeczpospolita nie 
mogłaby istnieć nie wypędzając swoich nieprzyja
ciół, to w ogóle istnieć nie jest godną." Mnie zaś 
bardziój podoba się zdanie France twierdzącej, że 
uchwały rzeczone są aktem wielkiej sprawiedliwo
ści, który jednak wtedy tylko nie zmieni się w 
akt wielkiego nierozsądku, gdy wszystkie partye 
zdołają powodować się jak największą wstrzemię
źliwością i rozumem.,.. Te zaś z dzienników, które 
potępiają postępowanie sejmu, nie czynią tego z 
taką energią, by je posądzać można, że przekona
ne są rzeczywiście, iż uchwały przyczynią się do 
jakiego nieszczęścia dla kraju. Wierzą one bowiem 
w szlachetność książąt i w dotrzymanie przez nich 
obietnicy, jakoteż ufają Thiersowi, że w danym 
razie poradzić sobie potrafi. Journal du Havre 
zwraca tylko uwagę, że przez zniesienie prawa 
proskrypcyjnego otworzono wrota i dla Bonapar- 
tystów, którzy tu i owdzie występują już jako 
kandydaci, i rogów swoich przy uzupełniających 
wyborach pewnie pokazać|nie zaniechają. Tak kandy- 
datuje Rouher w Bordeaux, gdzie pozyskać usiłuje 
wyborców tem, że mieni się być librę echangiste, i 
występować obiecuje przeciw Thiersowi, który jest 
protekcyonistą. Ubiegają się także o krzesła po
selskie de Forcade la Roquette i inni. Zresztą jest 
także rzeczą wiadomą, iż w samem zgromadzeniu

narodowem nietylko ci są bonapartystamfi co gło
sowali w Bordeaux przeciw upadkowi dynastyi na
poleońskiej. Któryś z posłów, jeśli się nie mylę 
ks. De Cazes, naliczył ich był aż 100, czekających 
tylko na jakiego przywódzcę, by wystąpić jako 
zorganizowana partya. Jeśli Rouher wybranym zo
stanie gdziekolwiek, to znajdą czego szukali...

Postępowanie lewicy ganią dowodząc jćj, że je
śli się chciała policzyć, to lepszą powinna była 
wybrać do tego chwilę. Gdyby się była przyłączy
ła do większości i jednomyślność uchwał umożli
wiła, daleko rozsądniej byłaby uczyniła. „Lewica 
napoci się dobrze, nim zdoła uzyskać zapomnienie 
nie zręcznej tej kampanii* woła Temps.

Wobec teraźniejszego stanu rzeczy nie potrze
buję zdaje się dodawać, jaką wagę przypisują we 
Francyi naznaczonym na 2 lipca wyborom uznpeł- 
niającym, które ma poprzedzić, jak głosi artykuł 
3 odnośnego rządowego dekretu, rewizya list wy
borczych. 48 departamentów, a zatem prawie po 
łowa wyborców, zostanie powołaną do urny. Wyo
brazić sobie więc możecie, jak wielce krzątać się 
będą pojedyncze partye, zwłaszcza, że pojmują to 
dobrze, iż od zwycięstwa lub klęski zależy przy
szłość ich idei. Republikanie już teraz rozwijają 
wielką czynność po miastach. Siecle z 11 i 12go 
b. m. umieszcza długie w tej mierze artykuły i 
rozprawia w nich z właściwym sobie ogniem. Ra
dzi on wyborcom, by stawiali kandydatom katego
ryczne pytania, i dopiero po jasnej odpowiedzi na 
nie, dawali temu lub owemu swoje głcsy. Pytania 
te następne: Czy kandydat jest za utrzymaniem 
status quo, lub też za zmianą jego? W ostatnim 
razie, czy nie lęka się sprowadzić na kraj nowych 
zaburzeń i rokoszów ? A jeśli się nie lęka, to 
niech oświadczy wyraźnie, za którą z trzech mo
żliwych monarchij głosować będzie? Silcie bo
wiem nie wierzy w zlanie się obu linij burbońskich, 
z tego powodu, że każdy orleanista twierdzi, iż 
pojednanie nastąpiło po zrzeczeniu się prawa do 
korony prez hr. Chambord. Każdy legitymista zaś 
utrzymuje, że książęta orleańcy zrzekli się tego pra
wa na korzyść głowy starszej linii. Pomieniony 
dziennik nie wątpi, że przy jedności republika
nów, do której siarczyście wzywa, łatwo będzie 
żwyciężyć choćby silniejszych ale niezgodnych prze
ciwników. Widać jednakże, że główny organ lewi
cy obawia się bardzo mimo zapewnień owych o 
swoją skórę, bo od tygodnia już nie przestaje wska
zywać na agitacye legitymistów, którzy za pomo
cą księży 3tarają się przeciągnąć ludność wiejską 
na swoją stronę. Jednego dnia donosi, że z ambon 
czytaną była w całej Francyi proklamacya Hen
ryka V.; drugiego, że księża przy mszy śpiewają: 
Domine, scclvum jac  regem Henricum - v.\ trzecie
go, że ludność wiejską usiłują złapać na wędkę 
adresu na korzyść Papieża podpisywanego itd. Te 
objawy niechaj wam posłużą zarazem za dowod, 
że i rojaliści drzymać nie myślą w peryodzie przed
wyborczym. Temps poświęca także artykuł nowo- 
oaznaczonym wyborom i nie wątpi w nim, że zdro
wy zmysł pomimo zabiegów pojedyńczych partyj 
przemoże i teraz „jak zawsze" (nawet i ten dzien
nik od samochwalstwa nie jest wolnym) we Fran
cyi. „Sądzimy, że ta partya powołąną jest do zwy
cięstwa na przyszłych wyborach-— tak kończy 
która pracuje nad udaniem się próby rzeczypospo- 
litej praktycznej i umiarkowanej, o której nam 
przedwczoraj mówił Thiers." Aby nie pominąć ża
dnego objawu, mogącego oświecić o stanie umy
słów we Francyi, muszę i to dodać, że po czwart
kowem posiedzeniu,-.prócz Figara, prawiącego, że 
po mowie Thiersa broniącej tak jasno „choć tro
chę po Lafayetowsku", monarchii konstytucyjnej 
tout est fini — żaden z dzienników niezbyt rzeczy- 
pospofitej przychylnych, nie odważył się jeszcze wy
powiedzieć głośno słowo; monarchia. Nawet Journal 
des Debats, którego barwa orleanistowska dobrze 
jest znaną, oświadcza się za utrzymaniem status 
quo. Constitutionnel, France, Patrie zostające da
wniej, a i teraz pono, na żołdzie Napoleona, wo
łają tylko o odwołanie się do kraju , tj. o ple
biscyt, Naturalnie nie mam tu na względzie dzien
ników legitymistycznych, które restauracyi doma
gają się dawno.

Z prowincyi nie wiele nowin. Donoszą ciągle o 
licznych aresztowaniach i skarżą^ się bardzo na 
agitacye bonapartystów i legitymistów w ogóle 
jednak ufają, jak to już donosiłem, w przyszłość. 
W przeszłym liście zapomniałem dorzucić, że po
głoski o zaburzeniach w Lyonie powstały były z 
przyczyny pożaru, który się wydarzył w jednej fa
bryce świec. Według Journal de Lyon zostało 
z tego powodu 15 osób uwięzionych. W  Marsylii 
po procesie przeprowadzonym w urzędzie prefektu- 
ralnym unieważniono listy wyborców , a tem sa
mem i wybory municypalne z 30 kwietnia i 7 ma
ja. Nie wiedzieć dotąd jeszcze, kto zastąpi w tem 
mieście radę gminną, dokąd nowa wybraną nie zo
stanie. Semaphore nie życzy sobie wcale osławio
nej za Napoleona komisyi muricypalaej, woli ona, 
by objęła tymczasowe rządy dawniejsza rada gmin
na wybrana za Gambetty. Nie wiedzieć także, na 
kiedy naznaczone zostaną wybory w tem mieście, 
gdyż komisya weryfikacyjna zamyśla rekurowac 
przeciw uchwale pretekturalnej unieważniającej li
sty wyborców. V! obec postanowienia jednak rzą
dowego, tyczącego się tych list, zamiar ten upa
dnie prawdopodoinje. .

Na granicach Trancyi wykonywaną bywa ścisła 
kontrola co do pizesyłek pocztowych. Obawiają się 
bowiem wypuścić z kraju przedmiotów pochodzących 
z rekwizycyj konunalnych. Tak zatrzymano w St. 
Michel 3 obrazy Grzegorza P ite r, przeznaczone 
do Moskwy, i mino licznych reklamacyj dotąd ich 
jeszcze wydać ni< chciano.

Na zakończeni; podaję czterowiersz, który we 
czwartek krążył po ławkach prawicy sejmu fran
cuskiego.

Si 1’harmońe est de saison, ^
Montrez-vois done meilleur apotre •
On restaun votre maison 
Laissez-nou restaur er la notre...

W i e d e ń  Bgo czerwca. Jak wspomnieliśmy 
wczoraj Izba deiutowanych rozpoczęła obrady nad 
rozdziałem 26 budżetu: ministerstwo handlu, i 
przyjęła wszyskie tytuły tego rozdziału zgodnie 
z wnioskiem wjdziału, a mianowicie zarząd cen
tralny 484,500złr.; trasowanie kolei żelaznych
210,000 złr.; słiżba zdrowia na morzu i w portach 
2,117,076 złr.; nowe budowle na wybrzeżu 120,000 
złr.; nowe budiwle w Dalmacyi 102,000 złr.; gro
ble portowe w Spalato 50,000 złr. Jako pokrycie 
uchwalono: zarąd centralny 1000 złr.; służba zdro
wia na morzu i w portach 433,640 złr.; opłaty 
pocztowe 11,8)0,000 złr.; zakłady telegraficzne 
2,650,800 złr. Wreszcie obliczono wydatki mini
sterstwa handli w ogóle jeszcze na 13,547,060 złr.

którą to kwotą mają być także pokryte nowe bu
dowle pocztowe i telegraficzne.

Nasętpnie obradowano nad rozdziałem 27: Mini
sterstwo rolnictwa i przyjęto: Zarząd centralny
130,000 złr.; nauka wyższa gospodarcza i leśna 
86,000; kultura krajowa 390,000 złr.; organa do 
strzeżenia i podnoszenia kultury krajowej 125,000 
złr.; starostwa górnicze 120,750 złr.; zakłady nau
kowe górnicze 45,000 złr. Wszystkie te tytuły 
przyjęto bez dyskusyi, którą wywołał dopiero ty
tuł następny: stadniny rządowe. Dep. Dzwon-  
k o w s k i  przemawiał za podwyższeniem kwoty na 
ten tytuł, a mianowicie za przyjęciem pierwotnego 
wniosku rządowego. Prócz niego zabierali głos dep. 
Bauerle, Chlumecki, Russ i bar. Petrino. Uchwała 
jednak na wczorajszem posiedzeniu nie zapadła 
żadna, prezes bowiem Izby zamknął po mowie bar. 
Petriny posiedzenie.

Dopiero na dzisiejszem posiedzeniu (54), po 
przemówieniu jeszcze dep. Stremayera i Dra Gros
sa przyjęto ty tu ł: stadniny rządowe 2,204.050 złr.

— Urzędowa Wiener Ztg podaje dziś nomina- 
cyę p. B i t t o  na węgierskiego ministra sprawie
dliwości, oraz uwolnienie z tej posady ministra 
Horwata na własną jego prośbę. Wiener Abendpost 
pisze zaś co następuje,:

„Od jakiegoś czasu rozpoczęto znów z szczegół 
ną gorliwością fabrykacyę wiadomości sensacyjnych. 
Zdaje się, że robione są z jednej strony usiłowa
nia, aby fabrykaGyę publicystyczną na małą skalę 
zastąpić fabrykacyą na wielką skale, i utworzyć 
dla rozszerzenia i wymyślania dotychczas rozstrze
lonych wieści fałszywych, i niepokojących pewien 
rodzaj punktu centralnego.

Oddać winniśmy uznanie jednej części tutejszej 
prasy, która produktom tej fabryki kłamstw na
tychmiast zamknęła swe szpalty, znalazłszy sposo
bność ocenienia należycie tego towaru publicystyki.

Ponieważ jednak widzimy niestety, że niektóre 
tutejsże dzienniki wspomniane fabrykaty te biorą na 
seryo, nie możemy przeto zaniechać oświadczenia, 
że puszczana z owej strony pogłoska, nowy 
produkt fantazyi o jakiemś „królestwie Uyryi," na
leży do dziedziny właśnie scharakteryzowanych wy
mysłów."

— Podajemy dzisiaj dalszy ciąg mowy Dr a  
Smol k i ,  którą miał jako mówca jeneralny pod
czas dyskusyi nad wnioskiem Grossa w Izbie de
putowanych:

Przyszło tedy ono tak zwane ministeryum nie
znane, i cóż widzimy? Oto rzeczy poczęły się na
ginać ku lepszemu, a mówię to dla tego, że już 
się do koła ministeryum zaczyna pojawiać krysta- 
lizacya, zdecydowana je popierać, bo z wyjątkiem 
jednej części Niemców, wszystkie zresztą narodo
wości Austryi stoją przy ministeryum, spodziewają 
się lepszej ery, są pełne otuchy. Jakoż winienem 
podnieść, że ministeryum, jak dotychczas we wszy
stkich kwestyach żywotnych było zwycięzkiem, tak 
też według wszelkiego prawdopodobieństwa i dzi
siaj większość Izby dla siebie pozyska.

Prawie wszyscy mówcy z tamtej strony Wyso
kiej Izby (lewicy) podnosili nietykalność korony i 
swoją dla niej lojalność. Może nie byłoby po
trzeba tylu słów do stwierdzenia zasady niety
kalności korony, bo ona się sama przez się rozu
mie; ale obszerność, i powiedziałbym trwożliwość, 
z jaką lojalność swoją dla korony wynurzać usi
łowano, na mnie przynajmniej wywarła wrażenie, 
jakoby ci panowie dobrze czuli, iż mają przed so
bą słuchaczów nie bardzo wiernych, bo też istotnie 
dotyczący wywód był co się zowie osobliwy.

Mojem zdaniem, zdrowy prosty rozum chłopski 
tak byłby zapewne argumentował: Jeżeli Cesarz 
powie: „Udaliście się do mnie, i wynurzyli swą
nieufność do ministeryum i o usunięcie jego pro
sili, ale ja oświadczam, że mi mo to , w zupełno
ści polegam na tem ministeryum"— a z a r a z  po
tem się odpowiada: a my j e d n a k o w o ż  nie ma
my zaufania do tego ministeryum"; — jeżeli dalej 
Cesarz powiada: „Mam otuchę, że ministerstwu 
memu uda się, opierając na mojem zupełnem zau- 
aniu, przesilenie przecie załatwić"; a z a r a z  
odpowiada się na to: „My nie podzielamy tej otu
chy";—jeźli nareszcie Cesarz mówi: „Spodziewam 
się, że i Izba posłów Rajchsratu ze swej strony do 
tego się przyczyni";— a z a r a z  na to się odpo
wiada: „Daremne nadzieje! My się usuwamy!" 
(śmiech z prawicy), to dalipan w tem nikt ani ką
ska lojalności nie odkryje. (Oklaski z prawicy).

Prosty, zdrowy rozum chłopski nie zdołałby też 
pojąć, jakby z wywodów lojalności szanownych pa
nów mówców z tamtej strony Izby w samej rze
czy można zbudować argument na tę lojalność. 
Obnażmy bowiem te wywody z ich obsłon wielo 
rakich, to sens ich przedstawi się nam mniej wię
cej oto taki: Właśnie dla tego, że korona oświad
czyła się z całem swem zaufaniem dla ministe
ryum, że korona liczy na załatwienie ostateczne 
przesilenia przez to ministeryum, i że wezwano 
nas do współdziałania w tym względzie— właśnie 
z tych powodów lojalność okażemy najlepiej tem, 
gdy bądź co bądź ministeryum to obalimy. Zaiste, 
w takiej argumentacyi, ani najmizerniejszego śladu 
lojalności dla korony dopatrzyć się nie mogę.

Od początku ery parlamentarnej wszystkie rzą
dy parlamentarne zawsze bywały zrazu w harmo
nii z reprezentacjami, bo zawsze większość repre- 
reprezentacyjna rządy wybierała. Ale jakoś to nie 
szło, i w tym wypadku, gdy rząd nie cieszył się po
parciem większości Izby, to ustępywał, i znowu 
wybierano rząd z łona większości Izby, i tak da
lej ciągle, ale nie było powodzenia. Właśnie rząd 
z czasu przed Potockim, rząd, który był w naj- 
pomyślniejszem położeniu, bo na znacznej większo
ści się opierał, bo całą opinię miał za sobą, i tak 
pilnie przez publicystykę był popierany, otóż ten 
rząd wykazał się sukcesem najopłakańszym, naj- 
mizerniejszem . Gdy się tedy okazało, że wszyst
kie rządy, z łona większości Izby obierane, nie do
pisywały, zdecydowała się w końcu korona chwycić 
środka faktycznie nie bardzo zwyczajnego, i wybra
ła rząd z mniejszości Izby. Ale ten nie zdołał wo
zu państwowego popchnąć naprzód, wóz zanadto 
był zużyty. Tak więc i ten rząd musiał ustąp ć. 
Teraz w ostateczności, cóż innego wypadało ko
ronie, jak zrobić próbę z tak zwanym gabine
tem ilości nieznanych, którem to mianem zda 
wało się potrzebnem powitać panów ministrów. 
(Oklaski z prawicy).

Otóż taka to zaszła anomalia, która jednak by
ła bardzo naturalną, bo nie mogły zadaniu swemu 
odpowiedzieć ani rządy, z większości Izby brane, 
ani te, które z łona mniejszości wybierano. (Bar
dzo dobrze! z prawicy).

„P. prezesie! Wiem bardzo dobrze, iż konsty
tucyjna forma życia parlamentarnego wymaga, aby 
jawnie wypowiedzianym oświadczeniom nawet swo
ich przeciwników koniecznie całą dawano wiarę 
że zatem zapewnień lojalności szan. pp. mówców 
z tamtej strony Izby nie wolno mi podawać w wąt

pliwość. Jeżeli jednak kto chce, aby sobie słuchacz 
nie myślał przy tem co innego, coś, co pod cen
zurę dzwonka prezezowskiego nie podpada, to 
niechajże o lojalności nie mówi jako o czemś, co się 
samo przez się rozumie, a jeśli mówi, to niechaj 
umie przytoczyć powody więcej od tych przekony
wujące, któreśmy tu słyszeli. (Oklaski z prawicy). 
Bo przyłożywszy do tych powodów operatorski 
nóż loiki i z gmatwaniny je obnażywszy, to okaże się 
że dowodzenie to zawiera tyle sofisteryi i restryk- 
cyek, iż jeśli prawda, co przy innej sposobności 
rzekł pewien zręczny mówca i mąż stanu z tej 
mównicy, to jest pewna spółka, która na tem polu 
daleko doprowadziła — i jeśli to prawda, nie wcho
dzę w to zresztą, wtedy owe wywody przekonywują 
mię, że w sprycie, przypisywanym owej spółce, 
tutaj napotykaliśmy mistrzów. (Oklaski z prawicy). 
Nie chcę powiedzieć, iżby argumentacya ta bardzo 
podobną była do używanej przez tak zwanycn a- 
niołkorołów przy swem potwornem rzemiośle*), 
to wszakże pewna, iż rola, w jaką przy tej mani- 
festacyi lojalnej chciano ubrać minisisteryum, po- 
dobniuteńką jest do tej, w jaką przy nietykalno
ści bardzo dostojnych osób ubierają mizeraków, na 
których się odbi a to co owe osoby przeskrobały. 
(Śmiech i głosy z prawicy: bardzo dobrze!)

Szanowni preopinanci prawie wszyscy użalali się, 
ze rząd fomalnie ignoruje Niemców w Austryi i że 
ich uczuciom ubliżono, ale nie przytoczono ani je
dnego faktu, którym by ten zarzut choć jako tako 
upozorować można.

Powołano się wprawdzie na zakaz obchodów 
tryumfalnych. Pewien szanowny mówca z tej strony 
Izby (prawicy) (dr. Weigel), już powiedział panom, 
zkąd pochodzi ten zakaz i że było to obowiąz
kiem rządui w tem zgadzam się z nim zupełnie. 
Jeżeli się jednak szanowni panowie na to powołu
jecie, że we Lwowie rząd inaczej postępuje, bo 
po mniem8nem zwycięztwie Francuzów odbyła się 
tam iluminacya, to muszę panom opowiedzieć, jak 
się właściwie rzecz miała (słuchajcie!) Rzeczywi
ście, d. 18. sierpnia, gdy nadeszła wiadomość o 
zwycięstwie pod Gravelotte, podobno między go
dziną 6 a 7. wieczorem, illuminowano dobrowolnie 
bez niczyjej namowy, przyczem jedni na cześć tego 
mniemanego zwycięzstwa, a inni może dlatego ilu
minowali, że były właśnie imieniny Najj. Pana 
(śmiech), nie wiem tego dokładnie, ale faktycznie 
stało się to bez żadnego wezwania. Wszystkie do
my bez wyjątku iluminowały, i okazała się pod 
tym względem taka jednomyślność, że o jakiem- 
kolwiek starciu ani mowy być nie mogło. Ale i to 
prawda, że gdy podczas iluminacyi kilka osób pro
siło władz o pozwolenie pochodu z muzyką i cho
rągwiami, władze zakazały. A gdy pochód przecie 
się odbył, sprawców pochodu aresztem i grzywna 
mi ukarano. Jak widzicie panowie, nam i wam je
dną miarką mierzą. (Śmiech na prawicy i lewicy).

Broń mię Boże moi panowie, (do lewicy), abym 
chciał ubliżyć waszym uczuciom niemieckim, i zu
pełnie pojmuję radość waszą z wielkich oręża nie
mieckiego sukcessów, i zupełnie rozumiem radość 
waszą na widok wielkiego dzieła zjednoczenia Nie
miec. Ja sam ostatnią okoliczność witam radośnie, 
bo spełnił się przez nią jeden postulat konieczności hi
storycznej, postulat, który nietylko nie sprzeciwia 
się kulturowemu rozwojowi ludzkości, ale prawpo- 
dobnie bardzo mu posłuży, a to dlatego, że się 
spełnia ten akt konieczności historycznej na grun
cie naturalnego państw formowania. Nic też nie 
mam do zarzucenia zjednoczeniu Niemiec, i o- 
wszem cieszę się z niego. Tylko z metodą, ze sposo
bem, w jaki je przeprowadzono nie mogę się pogo
dzić, bo ta metoda jest rażąco sprzeczną z pra
wem ludów wolnego rozporządzania sobą, tudzież z 
pewnemi względami lokalnemi dla pewnyoh piaw 
i obowiązków, które jednak obowiązywałyby Niem
ców, nie w obrębie Rzeszy mieszkających.

Lecz właśnie w tym ostatnim względzie muszę 
wyznać, moi panowie, iż nieraz ogarniają mnie 
dziwne przeczucia^gdy słucham tego co się mówi o 
stosunkach w jakfb Niemcy austryaccy wejść mają 
z państwem niemieckim. Nigdy jeszcze nie zdarzy
ło mi się słyszeć jasnego i scisłego sformułowania 
tych pragnień. Mówi się niby tylko o stosunkach 
ścisłych, najściślejszych o ile to tylko możliwem 
jest w granicach legalności i lojalności: lecz nikt 
jeszcze nie wypowiedział, w jakiej postaci ma to 
objawić się — cokolwiek o tem powiedziano, jest cał
kiem niejasne, mgliste i niepewne. Zapytuję was więc 
moi Panowie (zwrócony ku lewicy), czy potraficie 
wstrzymać wzbudzone prądy w nakreślonych grani
cach? W ogólności musi we mule obawy wzbudzać ta 
nieokreśloność sto. unku w jaki panowie chcielibyście 
wprowadzić Austryę wobec Niemiec, to zbliżenie, 
mające dosięgać ostatecznych granic legalności i 
lojalności, całkiem transcendentalny, nieujęty a 
przecież ścisły stosunek, co wszystko żadną miarą 
pogodzić się nie da z polityką realistyczną. To mnie 
niepokoi, zwłaszcza gdy pomnę, że to się dzieje 
wobec znakomitego męża stanu kierującego losami 
Niemiec, który jest na wskroś politykiem realnym, 
który — o ile miałem sposobność zauważyćby- 
najmniej nie zwykł dawać się powodować podo
bnym romansowym uczuciom, ale przeciwnie poj
muje wszystko nader realnie (śmiech z prawicy) 
i bierze tam, gdzie się brać daje (wesołość zwra- 
sta) a już najchętniej u sąsiada. (Oklaski z pra
wicy.

Ten mąż stanu pewnie nie zechce tłumić swojej 
wrodzonej pasyi wobec Austryi, zwłaszcza gdy prze
syłane doń będą takie westchnienia, jakie tu wczo
raj — pominąwszy już, że całkiem słusznie, wyda
wano. (To prawda z prawicy).

Mocno obawiam się, moi Panowie, abyście kiedyś 
nie popadli w tę sytuacyę, którąbym porównał z 
położeniem człowieka niezdecydowanego, któremu 
na wpół świadomie, na wpół nieświadomie tak 
zwana douce violence czasem staje się całkiem nie
pożądaną (śmiech).

Z tego względu w zupełności pochwalam to, iż 
rząd wobec kwestyi niemieckiej postępuje z naj
większą ostrożnością. Nie ma najmniejszego śladu 
tego, aby rząd teraźniejszy choćby o włos ścieśnił 
lub chciał ścieśnić najżywotniejsze nienaruszalne 
uczucia i prawa naturalne Niemców. Zawsze jednak 
ostrożność jest tu bardzo na swojem miejscu.

Jeden z najznakomitszych mówców tej Izby 
skreślił wczoraj nader żywemi, a nawet jaskrawe- 
mi barwami rejestr grzechów ministerstwa, i w o- 
gólności twierdzenia jego, mianowicie, co się tyczy 
prezydenta ministrów, doszły do tak wysokiego sto
pnia żywości, ze zdawało mi się, iż szanowny mów-

*) W Londynie, w Wiedniu i innych wielkich mia
stach, lub w okolicy jest kasta ludzi zarobkowa, tru- 
dnąca się braniem niemowląt i drobnych dzieci na wy
chowanie. Nieszczęsne te stworzenia zgładzają potem 
ze świata głodem, mrozem, brakiem światła lub popro- 
stu morderstwem, zabrawszy z góry dane pieniądze. Lud 
zowie te potwory aniołkorobami.



CZAS z Niedzieli 18 Czerwca 1871

,a z pewnością nieinaczej zakończy swoje przemó
wienie jak chyba słowami poety: B ock das schreck- 
7iehsłe der Schrecken ist der M inisterpraesident m  
Linem W ahn. (Śmiech na prawicy).

(Ciąg dalssy nastąpi).

Kronika miejscowa i zagraniczna.

sobie życia. Samobójcą był Wincenty Zielinski, z An- 
drychowa, uczeń 5 ej klasy gimnazyum S. Anny, a 
20 liczący, który uczył się dobrze i zamierzał przejs 
do Instytutu Technicznego. Objawiał on od dawna nie
chęć do życia, co w tak młodym człowieku dowo 
chorobliwego stanu. Ubogi, niemiał nawet za co Kupi ̂  
pistoletu i zastawił w tym celu odzież. Jeszcze w so 
botg zniknął z mieszkania. Wieśniaczka idąca we ro ę 
lasem, widziała go leżącego, i mniemając, że śpi, prze 
szła dalej; dopiero gdy go powtórnie nazaju rz o

« A * a fc ó w  17 czerwca. Wczorajszy ob<*ód 25cio ^  ^m Tam em 'nde'jscu,'zbliżyła się i przekc
letniego jubileuszu panowania Piusa IX by.bardzo^śwm ^  Ż0 nie ^  dała Znać wójtowi.
tnvm i wspaniałym, a to osobliwie pizez udział mie . . r końca września, chodzić
9Zkańców tak na nabożeństwach, jak wieczorem w °- 111 i* . • dzjennie dwa szyb-
S tle n in  mieszkań. Obchód ten był, rzec można po- będą między Bochnią a 0 7ej i w

wszechnym, bo nieliczne jego wyjątki służyły właśnie kowozy; wychodzić one będą z Bochni. rano

czór, i odbywać tę podróż w godzinach 12 ł/a- Miejsce
tokby na dowód, że był dobrowolnym i nieobowiązywał nocy o 127a, a z Krynicy o 53/«_5?f0i o v  Mifliśce
innowierców. Wyjąwszy gmachów i lokali publicznych,

zakątkach" przedmieść , gdziekolwiek mieszkają katolicy, w ciągu lata codziennie poslaniec pocztowy

niemal wszystkie" domy prywatne rzęsistem jaśniały dla 7 osób. wwnica jeździć będzie
światłem tak w samem mieście jak po najodleglejszych —  Między Kzegestowem ^

fflStó,. kóścioty prz,br.»» b ,I, w godła,

koła; następnie zaś iluminowano zewnątrz kruchtę ko
ścielną z wszystkiemi jej architektonicznemi ozdobami 
i kopułą aż pod dach kościelny sięgającą. Trzy wej
ścia do tej kruohty były ozdobione napisami z Pisma 
Sgo wr przezroczu, a po nad niemijlierb familijny Pa
pieża. Na kościele dominikańskim przybranym aż pod 
szczyt wieńcami, powiewała chorągiew o barwach pań
stwa kościelnego, a całe olbrzymie okno chóru zasło
nięte było przezroczem wyobrażająeem postać Piusa IX 
po obu zaś stronach wielkie koła ogniste jaśniały 
Późnym wieczorem spalono ognie bengalskie. Kościół 
Sw. Ploryana na Kleparzu oświetlony był wraz z wie

wały chorągwie a nade drzwiami przezrocze z napisem 
Bardzo zdobnie przybrany był lampami kościół S. Jana, 
bo iluminacya tworzyła linie architektoniczne, a pośród 
nich przezrocze pędzla znanego malarza religijnego 
p. Izydora Jabłońskiego, stanowiące allegoryczny obraz. 
Nad klęczącym i modlącym się Ojcem Sw. unosi się 
anioł z koroną cierniową w ręku, by uwieńczyć skronie 
starca, gdy z drugiej strony anioł niesie tablicę z na
pisem: non prevalebunt. U spodu chłopiec w kia 
kusce trzyma tablicę z napisem „wierzymy". Oświetlony 
był także wstęp do kościoła Franciszkanów,  ̂a przed 
kościołem Sw. Piotra paliły się lampy. 
tów rzęsiście był długo 
iluminowany był klasztor 
wśród Kazimirza starożytny 
cił zdała wieżą ognistą. Z 
różnić musimy przedewszystkiem| 
księgarni p. Jaworskiego 
dzo czysto wykonane.

Wielkie tłumy ludu krążyły po ulicach az do

f* J  i  » i  h a n  d o i I siącami w tem miejscu, poczytałem za zaszczytne
G o s p o d a r s tw o , p r if i in y S i I IlilJlll61> powołanie pierwszego parlamentu niemieckiego, 

_ ,— aby goić o ile można rany, które wojna zadała, i

IMEadry t  14 czerwca. M or e t  wnosi w korni- 
syi budżetowej, aby dotychczasowy budżet obowią
zywał nadal pod warunkiem, żeby oszczędzić 441 
milionów realów, nowe podatki podwyższyć z wy
jątkiem od napoi gorących, i upoważnić rady gmin
ne do zaprowadzania stosownych dla siebie podat
ków. S a g a s t a  mówi w kortezach przeciw stowa
rzyszeniu Internationale  i przeciw wpływowi za-

ści e r z ą dy  zwi ązkówe wmoZnt óo i  z ł a godz e ni a , I H 1 ( 8 t  pr zychyl ni

napisy i różnobarwne lampy,
Oprócz nabożeństwa porannego ouuywaiy ^  r ~ ~  ra n o n am ie j-

żeństwa wieczorne. Z kościoła maryackiego rzęsiście południu, a staną nazajutrz o godz U
oświeconego wewnątrz, wyszła przy odgłosie dzwonów scu; z Kesmarku w niedzielę, wtorek^ s ^ ę
procesya ze światłem i chorągwiami, i obeszła kościół do

. i •   t 21____________rrnnrno Vl'll P.ll KO*

od 1 stycznia 
do 30 kwietnia 
od Igo do 31 

maja 
1871 r.

od osób

101/ wieczór. •
—  Od dnia 16go czerwca zaprowadzony zostaje u- 

rzad pocztowy w Czchowie, utrzymujący codziennym

gr. kat. w Bereście w powiecie G iy b o w sk im ^ j^  y_ 
myskiej. Probostwo to wiaz z nu. 

czy 836 dusz, posiada 105 morgów

1 3  czerwca Pszenica 5-25, żyto 3-30, udowodnić wdzięczność ojczyzny tym, którzy krwią 
K z e s z to w  . fasola 5 .2 5 , swoją i życiem okupili zwycięstwo. Spełniliście to
zmień 2-60, owl0Sf ’ziFmniaki 1-50 koniczyna powołame zgodnie z uczuciem ludu niemieckiego.

2a5 ^ a siano l-5 5 S°słoma - ‘95, drzewo twarde 13— , Szczodrą ręką udzieliliście wojownikom na zdro-
25 , siano i  5&, stoma »  .4 2 , wiu poszkodowanym oraz wdowom 1 sierotom po po-
miękie 8-— , mas okowity 1 l e g ł y c h ,  na co stać wdzięczną ojczyznę. Postawili-
mięsa —.1 9 /a, kopa jaj 90 • Ucie rządy związkowe w możności z ł a g o d z e n i a  u - 1 l ep* ńnnrawke przychylna

m m . M w w y w * " * ■ a r g j ą s j ą K - S . t - *
-------------------------------- oTIowarów razem przez Niemcy odzyskanych, do pokryeia strat, ja- dowac się będzie1 p r z j p o s ł o w i e

wal aliśtr I kich doznała żegluga niemiecka w skutku wojny A t e n y  15 czerwca, rrzyDyn tui j p
i do ulżenia losu, jakiemu ulegli obywatele nie- M i g l i o r a t i ,  włoski, 1 Zaburow,  rosyjs .
mieccy przez wydalenie swoje z Francyi, chętnie _ _ _ _ _ _ ----------------
nrzvczvniliście się. Dozwoliliście, abym wespół z rzą- _ , .

idami zwiazkowemi okazał wdzięczność ojczyzny izba deputowanych w Wiedniu prowadzi dalej
Ko mężom, którzy usposobili wojsko niemieckie do rozprawy nad budżetem. Tymczasem między dele- 

dzieł jakich ono dokonało, którzy je wiedli od gaCyą a gabinetem toczy się spor o obliczenie me- 
zwycięstwa do zwycięstwa i zapewnili świetne zdo- doboru przeszłego budżetu, 
bvcze wojny. Spełniam potrzebę serca mego, wy- Bioro telegraficzne „międzynarodowe w Wie- 

68 Irażaiac Wam za to w imieniu mojem i wojska nie- dniu rozsyła niektórym dziennikom bajki pod tormą 
Imieckiego cesarkie moje podziękowanie. telegramów; nie powtarzamy ich, jako memających

, 0 ^ 0 , 9 7  W nowej redakcyi konstytucyi cesarstwa sto- żądnej rękojmi prawdziwości. . . . .
696 898 63 sunki prawnopolityczne Niemiec zyskały formę od- Cała uwaga publiczna zwróconą jest w tej chwi-
~ ------------ powiednią traktatom, a budżet dodatkowy na r. fi na Berlin, gdzie nie obejdzie się bez mow poh-

wal. austr.
złr.

376,772

131,111

Kazem 507,883

21

35

56

wal. austr.
złr.

2.144,407

467,035

2.611,443

95

17

złr.

2.521,180

598,146

12

Od 1 stycznia do 30 kwietnia 1870 
Od Igo do 31 maja do 31 1°70 r -

3.119,326

1.731,489

16

10 A 9 R  q o Q  11 87rnrzvczvn?!^ T ę^ * io u p o r z ą d k o w a n i a '  finansowych I tycznych przy” wejściu wojsk i odsłonięciu pomnika
Kazem |2.428,388 60 P”^ X 8̂ kow%h do cesarstwa. Naj- ojca dwóch ostatnich królów pruskich. Par ament

“  większa cześć prawodawstwa Związku północno- został zamknięty onegdąj mową tronową, którą po
niemieckiego stała się prawodawstwem cesarstwa, dajemy w telegramie. . .
i w  początkach swojej połączonej działalności u- Jutro ma się odbyć w Paryżu pierwszy przegląd

A : :  i_ 2_t»:__ „4. ^  I r\r\ n n lrA n n n in  K n m n n v  w  n n p r .n n s f i  r 7.n n n .

( N a d e s ł a n e )
gr. Kai. W J50rt3bC«? n pvmvvv — . - 1̂ .
Przemyskiej. Probostwo ^ J ^ j ^ ^ e m i !  "a czysty 7araza na bvdło, która niedawno tylko na małymi1 w ^ X ‘po^k? P7z7dsTębiÓrstw' przemysło-1 wojsk po pokonaniu Komuńy w obecności rządu, 
—  ooc posiada 105 morgow ziemi, j j / araza na Dyai0 » „n;aWiła się nagle na nowo taki snoSÓu że dobrodziejstwa jej w pierw- obcych reprezentantów 1 zgromadzenia narodowe-148 złr., do którego fundusz religijny I obszarze Slę ograniczała, p o j a w i j i ę ^ n a g ^ ^  ^ J w y c h  w ta k i sPęso», ^ U O D ro u z ^  | ^  mQŻe sie  gta6 Dolfcm d la  dem on.
dochód wynosi 148 złr., do Którego —  obszarze wsp6łdziałania wszy- " dz7 e p r z y jd ą  na;dobre wysłużeńcom pracy. g0. Przegląd ten może się stać polem dla demon
dopłaca 167 złr . s- ia  pewien war- gospodarzy ’i właścicieli bydła, ażeby powstrzy- JU zyskan0 podstaw ę prawną dla urządzeń mają- U tracyi.

"  i  ^zliuM  n Ł e m  w Wiedniu C afz g S n e m u  rozszerzeniu się tej zarazy Okoliczność h ^  zaprowadzić w A lzacji l Lotai7 ngn. R«-
 .........................I - - - . szawiamn p. Lddwik T. zaślum ^  bratem zmar- ^  również ćlla każdego właściciela bydła z osobna, kowania prowadz0ne w tym przedmiocie w W a -U „ * „ 4 ,
żami lampami różnobarwnemi oraz kagańcami, które 18-ietmą ameiykankę, Wkó j1 P arzeozona posiada 1kJ t i  pod wzgiędem ekonomii politycznej tak wielkiej gzem nje przekonają mieszkańców tych ziem, 
płonęły żółtem i  - e ^ ^ ^ . Z ^ e ż ^ -  ^ l i p e w n e  nie w rublach). |L i o s J c i ,  że Ł a m y  za rzecz^tos=  z w ^ c z ę - 1  że rz , dy n ie m ie ^ ie ja k

Narzeczeni poznali się 
— Nr 310 Kłosów  

z podania początku 
s z e w s k ie g o  (ciąg

( . r j d i f t - I ^ T U u T t U  , V . 7 r * .  \ i » ( .  s t a « o w » y |„ 2lo„kiem  .U lk ie j z * i,.a D ,m
• 2 S 2 O T 3  T S m  Ł  lM o - iw o  «•* i « r | . » ; » .  t  m m .  u * * ™  I «•«<>.

mnika Fryderyka Wilhelma III odbyły się z meo
powinien pamiętać zebrania się zawartym został pisanyrr» » g e m  t a d j ^ y

dowodzą

słowach
wczoraj-

obchodowi. W jednym domu w Kynku na 3em piętrze I powiatowej, 8tsmomiejskiej, składkę ztr.. 1 dzlsiej szes° nume^ - ------------ ------------------------- --------- 1 b y ć ’przekonany po nowo utrwalonych
zwłaszcza, że piękna pogoda sprzyjała A I S J  "  ogłoszeniach woju ojczyzny 1 w sw iein^ci uc ,  mogę raz ukończonem, jako pomnik zamykający jedną

S S ’j S v l S ? *  atosunkach a najśmetniejszjch lnbo .  n a j t r » « ™ c h  w oje. oo-
( S a d e a t a n e ) .

dusiła ogień. Zaledwie uprzątnięto firanki, na 1 
jaśniały okna tego mieszkania sześciu świecami.

  D ziennik Poznański r'A'1 1
żywot Piusa IX i historyę 
wreszcie tak pisze*.

„Krótkie to wspomnienie

nieczytelny, podpis! . . j^evaiesciereigiauiuzuju
15 czerwca. M U  o przez | w s z a c h  rzecz', je st plzytózyC r9ki, ab , aiS tak

zapaliły się od świec firanki, wszelako w tej chwili 10 cent., której przyczymn mę. ^  ,
wbiegła do d i— aeia a ,m i ^  P«iP»

I * 1 . . .r  V •__ Uniioor
Ij I It/ fIV/W. »» -  i * | f  Ja

r| Włochy 0<?w^łania B rak ^ zelk iej | W e r s a l  16 czerwca. Wieści o zmianach w mi-
zbawioną jest wszelkiej Pod^awy- ®r J nisterstwie 8ą zaprzeczone. Wnioski deputowanych

 .......  . nagany Komuny w mandeścielewmy radykalnej,Imscei^ ^  D a J . r J u  (o zatrzymaniu mandatów na

° S e Ba in te n ^ ą  rKo ? T B e ? t r a m ,  Cypres, L. Thorn I ^ l  i ^ e  ^  n U  się  dziś do W atykanu, aby_ prosić k a r-
walczącej Polski w r. 1863 rozporządził, jasno wyka- Tfitter, Eittermann et Austern, L. Engelstein, |  Dolegliwości te zniknęły po lł-d n w w em jiiy w an m ^^  | Wią one, no 0, (.7(%5„ip wvdobv ła  sie. I dyn
zała jak  różne pod tym względem są jego zapatrywa- zigł L. Landau, M. Birnbaum, 
nia od zapatrywań poprzednika jego Grzegorza XVI, L. Lobenheim, Chęciński, Wal

 ............................................................................................  1 "        ~  • . ’w *  w g
zupełnie od okropnej' astmy, dolegh- dajj areSztować jako  ajenci pruscy, byli J w procesyi do kościoła Sw. P io tra , i byli tam  na 
i eardła i kurczów żołądka, k tóret01 okazaj 0, w ojskowym i rokoszanów. M ianow icie fakl |  ndalnniAcin nanisu  nam iatkow eeo d laten jubileuszowy powitają z rauoscuj, 1 . j .  apiHll „ w u u ..™ ,   B,

szemu jubilatowi, jako Głowie katolickiego kościoła ljGoldstoff et Lówy, J. Schenker. Ch. Jakow e ,  ̂ ^
jako przyjacielowi naszemu, 
czenia: ad multos annos. 
rządzenia X. Arcybiskupa^ 
nabożeństwem, na dzień

— W poniedziałek 11 w .
Kady miejskiej. Ważniejsze sprawy zapisane na porząd-1q. Werner,
ku dziennym, 
miejskich 
łać w ich 
Wyrobka i 
Jozuego Finka

wego kaszlu, wzdęcia gardła Trochu uważa uroczystem odsłonięciu napisu pamiątkowego dla

Dr Wilkosz,

Maurycemu Birnbaumowi za 0 4 0  z« . 1 smugtu po ^ «»•» . . rvJ nanwski Ber . sie nrzesyłka
instrukcyi dla Komitetu plantacyjnego. Urządzenie D o -1 Piekosiński, Kurlata, Markiewicz, > ^ .  pocztowymi.

Obywatelskiego ubogich. Dalszy ciąg obrad nad b la t te is ,  Dr Hajdukiewicz, J  Józefczyk J  Sp ra, F. Gro | P ----------
łrndownicza. Podwyższenie płacy p. EminoWiczaInemeyer, Dr E o z . . . .  po 1 złr.; B. » iranai.ustawą budowniczą. Podwyższenie płacy p. uminowicza 1 nemeyer, r  - p,.7Viaciół sztuk

dowódzcy straży ogniowej z 300 złr. na 600, z po- —  Wystawa nieust^ąca Towarzystwa Przyjąć
zostawieniem mu na mieszkanie 200 złr., i podwyz- pięknych przy ulicy B ra c k ie j  pod L. 157, o 
szenie jednorazowo o 10%  płacy urzędnikom, pobie- dziennie od godziny 1 le j do 4ej. termometr od
vaiacvm tio 600 i 500 złr. I —  Dnia 16 czerwca piękny 1 ciepły, teimome 1

  Dziś o 6ej wieczorem wyprowadzone zostaną zwłoki 190.6 doszedł do 21°.4 E. Barometr prawie ®z j™ 5 >1
Dr Gilewskiego dziekana wydziału lekarskiego na dwo- dnia 17go czerwca o wschodni
rzec kolei żelaznej, skąd powiezione będą do A ustryi|329”’.78 , termometru 10 .8 K. Wiat |

dolnej.^ numerze g Qm su  z d. l i  stycznia b. r. za-1 P — W niedzielę dnia 18 czerwca, Śgo Marka 1 Śgo 
mieściliśmy, że hr. Skorupka złożył u nas 218 złr. I Marcelina m(
52 c. jako dochód z przedstawienia teatralnego w d. 30 f 
grudnia r. z. odbytego na korzyść rannych Francuzów.
Na zapytanie nasze, gdzie mamy odesłać powyższą sumę, I do Krakowa od 16go do 17go czerwca.
hr. Skorupka zażądał zwrotu takowej, co też uskute- P 0LLEEA- Hr. Dzieduszycki właśc. dóbr
cznionem zostało. W skutek czego odbieramy następując | steinkeler właściciel dóbr z Galicyi, Jan Lgo-I K ra & ó w  17 czerw

*  ̂ 1 .. TTrJo G llAn

P n e g l ą d  P o l l t y c i n y .

Depesze Telegraficzne.

I S e r l in  15 czerwca. Cesarz zamknął parlament 

naz ? f f iąP a n S  S ą c W a s  przed trzema mie-

Wszyscy inni reprezentanci dyplomatyczni wręczy
li własnoręczne listy swoich monarchów albo istnie 
złożyli w ich imieniu życzenia. Papież jest zdrów.

L o n d y n  16 czerwca. N a p o l e o n  1 E u 
g e n i a  byli we wtorek w odwiedziny u księstwa 
Walii w Twickenham. W izbie niższej E n f i e l d  
odpowiadając na interpelacyę W h i t e ,  rzekł, iz 
wielu członków rządu francuskiego rozmawiając 
z lordem L y o n s ,  dawało poznać, że traktat han
dlowy będzie wypowiedziany. Nie było w tej mie
rze jednak urzędowego oświadczenia.

Kurs papierów

pismo: 1 loo zł,
a a , fabdus! % widowiska

lości Złr. 218 c. 52 otrzymany, z powodu z Galicyi, S :Bunzl kupmc z^w  e ^  . poper z U i p o ł  za io o z h
•zesyłce, na ten cel użytym nie został, jpawy, Maiya Dyków , ’ p . -  z Qa.  Ruble ros. za 100 rufc.

B» w : WiktoOTi Bylickiemu, J u ę A  W ^tecŁ  S te ™ k i

" u R  I d ' " ™  !?»»• Morupta.M ,j

były, dzisiaj w sobotę o zmierzchu dadzą się widzieć, gmunt Drohojowski właśc Golucbowski wł. dóbr
Produkuje się niemi młody pirotechnik p. Michał Mą- bracia wł. d. z Galicyi,, L’ ? Gaiicyi, Edward
d « ,to » » H , wspi.-a ukos, m»tk, . d r o t a , P i , t .  T « » .» Ski

dokoła kościoła P. Maryilddbr z Galioyi, Iłootyk Dambokidzeństwo.
- W c z o r a j  podczas procesyi a o s o ia « «  r .  maryi.uom- » _ "dóbr  z Kongresówki, Ludwik 

przytrzymano 16 letniego Kazimirza Strzeleckiego, zna- licyi E. fajew ska właś- ^  15 j 6zef Michałow-
nego złodzieja kieszonkowego, który skradł pewnej pani Kugler właścicieł dóbr z Koogre ów , ^  ^
zegarek lecz mu go odebrano; tudzież aresztowano włó- ski właśc. dóbr z Kongresowai, ueo j

“ i* kjossotkowego, któt ,  I,™ ™ , Hilary H ™ ™  Br^
.  i n . ,  nanastował P » d  W e t a  = ;  Lwowa, j m j M  z f a , *

Brzeski z K ę t, Karol Mengel kupiec z Ger, J . Hutei 
a. a  t t  ___  n Wrnp.ławia. Kon-

o lOej wieczorem napastował przed 
ckim przechodzącego łyda. Znaleziono przy nim

Banlm. prus. za 150 złr. 
Srebro nowe austr. . 
Dub.at ważny. . • • 
Napoleon d’or. . . • 
Półimperyały rosyjsk, 
4% gal. listy zas. z kup. 
5%, n v ,»Obi. indemmz. z kup, 
Akc. k. g. z dyw. bez k,

„ L. Czerniowieck.
Akcye B. G d. H. iP. 
Li sty aust. zak. kr. z.

„ 6% ban. rnstyk,
Listy galic. ban. hip. 
L osy prem. węg. ■

IW le d e ń  15 czerwc

dze, prawdopodobnie z kradzieży pochodzące. I “ , 'w i  '  Unnifle z Wrocławia, Kom
-D onieśliśm y wczoraj, że na Bielanach znaleziono kupiec z Żywca, O. Krayserkupiec zW roc 
, rzedniej nocy zwłoki człowieka z przestrzeloną pier- rad Kuprecht knpiec ^W iednia, M. Kadtenbe

w t f t l S r  Pisany l \ l .  S g i a d e  i K  Pawle właś. dóbr z Komunii, Abra-
o r t — l  “  - S  G.ids t o  kupiec .  K u to * .

5% „ sreb, 
niż. Ans 
czeskie

Pożyczka” glodowagalj 1

żądają płacą

90 —

J
_

18 6 0

408 406
164 { 163}
188 J 181}

82) 83
138 5 1 2 1 }
5 92 5 84
9 8 8 9 80

78} 77}
8 8 87
76} 75}

354 251
174} 173}

71 — 69 —
—  — —

_ _ - --
95 — 93 -

.59  30 59 20

.69  5 6 8  95

.98  - 97 60
97 - 96 —

.80 20 79 60

.76  60 75 30

. 74 25 73 76
77 25 76 75

l— —

% węg. pożycz, kol, 
(po3 0 0 frk.) 120 złr.

Idsty  zastawne,
>/„ Banku nar, los.
„ galicyjskie . .

” gal. zakł. kr. włok 
węgiersk. losow.

„ zakł. kred. austr.
„ zakł. kred. austr.

spłacał w 33 lat.
>/0 Domin. pań. 120 fl,

Pożyczki loteryine, 
Losy pożycz, z r. 1839 

» 1854 
» 1860 
„ 18«4 

Comorente 
Kredytowe 
żeglugi parowej 
na Dunaju . 
księcia Salm 

„ Palfy 
ks. K lary . . 
hr. St. Genois 
miasta Budy 
ks. Windischg. 
hr. Waldstein 
hr. Keglevich 
Eudolfa . •

Akc. banku i przem. 
Banku naród, austr. 
Zakładu kredytowego 
Żeglugi par. na Dun.

107 60 107 40

97 50

90 -
89 73 

106 50

87 
134 60

97 35 
76 — 
84 35 
89 60 
89 33 

106 35

8 6  80 
133 50

185 —ar. _
100 40 
136 89 

35 
174 35

103 —

385 
94 60 

100 30 
136 61 
34 — 

173 75

102
4 4  _  43 60
32 50| 31 50 
37 —
31 50

34 
34 — 
17 -  
15 50

783 — 
390 80 
584

35 — 
31 —

33 -  
23 — 
15 -  
15

783
399
683

3270 
435 50 
324 25 
179 35 
175 40 
351 75 
174 -  
164 50 
164 75 
177 50 

97 50 
173 — 
351 75 

85 25

Kolei półn. Ferdynan. 
rządowej fr. a. 
zachodn. c. El. 
Pardubickiej . 
południowej . 
Galicyjskiej .

„ Czerniowieckiej
Kol. węg. półn. wsch 
ks. Kudolfa 200 fl. w. a.
Akc. kol. Alf. fiumań,

„ Kosz.-Bogum.
„ Siedmiogrodz,
„ Cisańskiej .
„ wschód, węg,
.  austr. północ.- 

wschodniej . 313 — 
„ „ Franc. Józefa 204 75

Akcye bank. anglo au. 347 75 
„ angl. węg. 88 

Zakł. kred. węg. U l 
bank. frank, austr. 120 25 

„ węgierskiego 79 — 
„ kraj. galicyj 

we Lwowie 
wied.d.obr.płod. 149 
galic. hipoteczn. 
austr. związków. 106 75 
dla obrot. ogól 171 25 
Tow. han. pł. leś.

Obligi pierwszeństw.
Kol. Ces. Elż. 5% za 

100 fl. k. m.
„ (sr. pr. 100 fl. w. a.
„ (Emis. 1862)„ „ „

60 Kolej rząd. St. 500 fr.
„ Emis. 1867 „

2365 
434 50 
334 — 
179 — 
175 30 
351 35 
173 50 
164 -  
164 25 
177 

97 
172 61 
251 25 

84 7

94 — 
142 -

313 60 
304 35 
247 35 

87 50 
110 76 
120 

78 50

148 -

106 35 
170 75

95 30 
93 25

141
138

Kol. połud. St. 500 fr.
„ Bony 1870-1874 6%
„ pół.C.F. lOOfl.m.k.
„ „ „ za 100 fl. w. a.
„ „ w sreb. 5% w. a. 

Kol. zachód. Czes. za 
1 o o fl.w.a. sr, 100 fl.w.a. 
Kol. połud.-pół. niem 

5% — za 100 fl. 
— w srebrze „ 

Kol.Gal.K.L.300fl.w.a.
(w srebrze 5 % za 100) 

Kol. Gal. K.L. Emis. II. 
Kol. Lw. Cz. po 300 fl. 

(w srebrze 5 % za 1 °°) 
. . .  Emisya 1867. 

Kol. Sied. fl. 200 w. a,
_ks. Rudolfa po 300 fl. 
(wsrebrze 5%zaioo) 

Kol. pół. czes. po 300 fl.
(wsrebrze 5%zaloo) 

Tow. Żegl. par. na Dun, 
za 100 fl. m. k, 

Austr. Loyd ioofl.m.k. 
Tow .prags. przem. żel. 

po 300 fl,

Akcye kredytowe 
Srebro 121-75.—” 

dukat 5-88 — Lombardy 176-40. -  Losy s roku 
1864 127’— — Akcye franco -  austr. 121-— 
Napoleony 9-83V2. -  Akc. kol. gal. Karola Ludwika 
251-50. Akcye kol. Lwow.- Czeraiow. 173.75 — 
Akc. kol. północ. - wsch. 164-50. — Akcye banku 
związków. (Vereinsbank) 106-50 -  Akcye banku 
General. 89-50.— Renta w srebrze 69.10. — Obłlig 
indemniz. gaL 75-30. — Akcye banku wiedeń. dis 
obrotu ogóln. 171*— Akcye anglo. - banku ; 246 —. 
Akcye kol. rządów. 426-50 — Akcye kol, siedrn.

B B D A K T O B  O D P O W I E D Z I A L N Y  
A n t n n i  M L ' f o b u t o w t l t i -

płacą 
ItoTó 
240 — 

91 50 
8 ? 5( 

105 -

94 —

80 — 
96 —

110 75 
240 50 

93 — 
8 8  50 

106 35

95

80 56
96 5 0

Imperyały rosyjskie.
Srebro ....................
Srebro, kupony . . . 
Talary związkowe 
Pruskie bilety kas.

105 — 
1 0 1  50

79 35 
90 75 
89 10

89 25

Waluty,
Cesarskie korony .

„ dukat na wa§
„ „ obrączl

Złoto al marco . 
Napoleondory . . 
Fryderyki . ._ . • 
Luidory (niemieckie) 
Suwereny angielskie

104 75
101 -

79 -
90 50 
83 90

91 50 

99 —

104 50

h  89: 

9 835

103 50

5 8 8  

9 83

13 45

131 15
132 15

L w ó w  15 czerwca

Dukat holenderski .
cesarski . . . 

Półimperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjski 

„ papier. „ 
Talar pruski . . . .  
Listy z. To. kr. gal. 5“/.

4- ° /

Listy zast. Banku hip, 
Obligi indem, bez kup 
Akcye kol. gal. b. kup, 

„ „ lwow.-czer.
Akcye Banku hip. gal.

W a r s z .  16 czerwca

Listy zast. 1 ser. rub 
„ 2 ser. „ 

kupon „ 
Listy zastaw, nowe „ 

kupony „ 
Listy likwidacyjne „ 

kupony „ 
Kolej warsz. wiedeńska 

„ bydgows,
„ terespols, 

12 35 „ „ łódzka

1 2 1  60 
131 5J

83’ 5 1  82s •

5 84 
5 87 

10 10 
1 95 
1 64

95 30 
76 36 
90 30 
75 70 
351 — 
174 
134

5 76 
5 81 
9 95 
1 90
1 63

84 76 
75 85 
89 15 
75 10 
353 — 
173 — 
131 —

88 51 8 8  7 
87 57 87 7 

1
87 60 87 26 

2 41J 
73 — 72 67

75
68  —

100 50
111 —



4 CZAS z Niedzieli 18 Czerwca 1871.

W a g a  l m i t a j ą c a ,

mini
I f f i W

& 1882
LONDIMI
l-HONORIS 
, CAUSAznak patentow any

K oncesyonow ane Biuro 
kom isyjne i wywiadowcze

dla
GALICYI i BUKOWINY"

Zygmunta Kotkowskiego
w Wiedniu, Stadt, Auwinkcl Nr. 3,

poleca się w  zakupnie i sprzedaży dóbr i real
ności m iejskich, w w ypożyczaniu i lokow aniu k a 
pitałów , w  zakupnie i sp rzedaży  w szelkich ga 
tunków  zboża i ziem iopłodów , m ateryałów  suro
w ych i gotow ych fabrykatów , głów nie w ełny i 
sp iry tu su ; w stręczeniu  spólników  z odpowiednie- 
m i kap ita łam i do w szelkich handlow ych i p rze
m ysłowych przedsięb io rstw ; w stręczeniu  i  u -  
m ieszczaniu ludzi ‘fachowo w ykształconych we 
w szelk ich  gałęziach ku p iec tw a, przedsiębiorstw  
i gospodarstw a w ie jsk ieg o ; w  przyjm ow aniu  In -  
seratów  do dzienników  krajow ych  i zagranicznych, 
nakonieo w  pośredniczeniu  i udzielaniu w yjaśnień  
we w szelkich interesach. (897-1-10)

T r 7 \ /  h l l h a i U  czystej krwi holen- 
I I  LJf U U I I d J M ,  derskiej, popielate

z białem (wschodnio-fryzyjskie), srokate,
najstarszy blisko lat dwa, drugie młodsze.

Trzy angielskie Clio tliorn |
białe młode buhajki —  oraz różoego wie
ku piękne prosiaki Sufoiki i| 
Jorkchire .  najstarsze sześć m ie
sięcy, sztuk 3 0 , do sprzedania w  GIE

BUŁTOW IE, poczta K r a k ó w .

Giebułtów d. 1 4  Czerwca 1 8 7 1  r.
(898-1-3)

BEDNARZE,
znający dobrze swoje rzem iosło, znajdą I 
zaraz stałe z a t r u d n i e n i e  we Fabryce] 
krochmalu i syropu W . A . S ch o l• 
te n a  w Tarnowie. (ssi i-a)|

Kilkaset korcy

wapna starego I
(do robó t m urarskich , k tó ry ch  trw ałość  na  długo 

zachow ać chcemy) — i k ilkadziesią t kóp

trzciny sufitowej
j e s t  do sprzedania  w w iększych lub m niejszych 

udzia łach w Hotelu Lw ow skim  na K leparzii. 
(900-1-3)

. R1X
w Wiednia, Praterstrasse 16
ofiaruje sw ym  Szanow nym  odbiorcom  i na  
łaskaw e listow ne zlecenia rozsy ła  starann ie  

w ybrane n a s tę p u ją c e :

nader tanie towary.
Za 50 cent. tylko?

12 sz tu k  praw dz. m ydełek  m igdałow ych; p ię 
kne skurzane po rtm o n a ie , podszy te  sk u rą ‘ i 
z pew nem  zam knięciem ; praw dziw ą p iankow ą 
cygarniczkę z bursztynem  i rzeźb ą ; pyszne 
album  fotograficzne; 1 w ytw ornie  w yrzynane 
ram ki na  fotografią, Kompletne ze sz k łem ; 
napoleońską rączk ę  do pióra, aby nie m acza
jąc  pióra bez przerw y p isać ; z a *60 c. tylko: 
2 piękne lich tarze z p rzy rządem  do ognia; 
tu recka  fa jka  z cybuchem ; zegarek  k ieszon
kow y z odskakującem  zam knięciem , z  łań 
cuszkiem  i fu tera łem ; praw dziw a juch tow a

cygarniczka z książeczk ą  na  n o ta tk i.
Za jeden złr. tylko:

para  p ięknych  w iedeńskich lich tarzy  sto ło 
wych, 9 cali w ysokich, z w ielkiem i figuram i; 
6 w ielkich ły żek  stołow ych z sześciom a ły 
żeczkam i do kaw y, z dobrego m etalu, k tó 
ry  zaw sze białym  p o z o stan ie ; paradne 
skurzane  dam skie  etu i do  szycia z zam ecz
kiem , zaw ierające w szy s tk o , co ty lk o  sobie 
dam a życzyć może, nożyczki, ig ły , p u 
dełeczko z ig łam i, d z iu raw nik , nożyk  do 
prucia, narzędzie  do  zap inan ia  guziczków  u 
rękaw iczek  itp ., w szystko stalow e do p ra k ty 
cznego u ż y tk u ; cukierniczka z palisandrow e
go  drzew a, okuta, zam ykana, w ew nątrz  osz
klona; dobrze idący  p a ry sk i zegarek  bronzo- 
w y z łańcuszk iem , z zaręczeniem  rocznem  
że dobrze  iść b ę d z ie ; p a ra  praw dziw ych 
lich tarzy  stołow ych alpaca ; łańcuszek  do ze
g a rk a  z praw dziw ego zło ta  -R ix ; 6 p a r m o
cnych szk arp e tek  lub pończoch d a m sk ic h ; 
6 sz tuk  praw dziw ych płóciennych chustek  do

n o sa ; 8 sz tu k  ko łnierzyków  m ęzkich.
Za dwa zlr. tylko:

kom ple tna , p ięknie  politurow ana szk a tu łk a , 
zaw ierająca  angielsk ie b rzy tw y, m ydło do 
golenia, pędzel, g rzeb ień  i puszkę na  m ydło 
i tp ;  kom pletny  g a rn itu r s to ło w y ,‘sk ładający  
się z 6 noży, 6 widelców, 6 dużych łyżek  
i 6 m ałych ły że cz e k ; g a rn itu r do pisania, 
sk ład a jący  się z p rzy rząd u  do pisania z pod
staw k ą  na p ió ra , 1 dzw onek , 2  lich tarze , 1 
term om etr, 1 k a lendarz  ścienny, 2 ram ek na 
fo tografie , 1 album  na fo tografie , w szystko 
to kosz tu je  ty lko  2  złr.; — Szczotka do cze
sa n ia , do su k ien , do  kap elu sza , do  glancu, 
do b ło ta , do szw arcu, do zębów, w szystko 
za  2  złr. ty lk o ;— dobrze  id ący  angielsk i ze
g a rek  z budzik iem ; cały  ga rn itu r d la dam, 
b roszka, kolczyki, b ranso le tka  z fałszywem i 
dyam entam i; doskonały  parasol a lpakow y z 
fu te ra łe m ; koszula m ęzka z rum burskiego 
płótna z p ięknym  gorsem ; e legancka suknia  
dam ska w m odnym  w iedeńskim  kolorze Te- 
getthof; w ielka harm onijka  ręczna, na  k tó rej 

m ożna g ra ć  n a jp iękn ie jsze  opery.
Za trzy złr, tylko:

praw dziw y zegarek  k ieszonkow y z najlep
szym  sk ład em , z p ięknym  łańcuszkiem , me
dalionem, futerałem  i  k luczykiem  do zegarka; 
p raw dziw ie naśladow . fa jka  piankow a okuta  
chińskiem  srebrem , w jedw ab , fu tera le ; p a 
ry sk i zegar ścienny z porcelany, em aliow any, 
b ijący  i z b u d z ik ie m ; m odna ch ustka  dla 
damy; 12 sz tu k  chustek  do nosa w najw ięk- 
s jy m  g a tu n k u  z rum bursk . p łó tn a ; 3 sz tuk i 
w iększych a  3 m ałych ły żek  z chińskiego 
srebra; 12 angielskich noży, 12 w idelców i 12 
ły żek ; zbiór 40 sz tu k  m odnych zabaw ek i 
przedm iotów  do użytku, kosztu je ty lk o  3 z łr.
Za cztery złr. tylko:

12 noży, 12 w idelców, 12 dużych ły ż e k , 12 
m ałych ły że k , 1 duży czerpak  do zupy, 1 
czerpak  do m leka, 12 p a r filiżanek do kaw y 
i 12 tale rzy  stołow ych z najlepszej porcelany 
w raz z 12 łyżeczkam i do k aw y ; garn itu r 
p u lares na  cygara,_ na  p ien iądze , książeczka 
na notatk i, cygarniczkę p iankow ą, fajkę, ta- 
D akierkę, g rzeb ień , żw ierciadło  i  n óż ; to 
w szystko m ożna tak  tanio nabyć ty lk o  u 
Antoniego Kixa w  Wiednia, Prn- 
terstrasse H r .  16. U praszam  o d o k ła 
d ne  zapam iętanie m ego nazw iska, aby  uniknąć 

nieporozum ień. (665-3-12) 
Cenniki m ające  50Ó obrazków przesyłani 

opłatnie za nadesłaniem 30 centów.

bydło,Przeciw zarazie na  .
Znany jako doskonały środek zapobiegawczy przeciw zaraźliwym wpływom

Proszek Korneuburski dla bydła
m a j ą  p r a w d z i w y  d o  n a b y c i a :  (S3f-i-2)

w  E R A H O W I £ ;  Pp. ifS. J a w o r n ic k i ,  J ó z e f  J a h n ,  — 
we Lwowie: jfif. I s k i e r s k t ,  jp. M ik o la s z ,  S .  R u c k e r ,

w ANDRYCHOWIE pp. Fr. Unger Miszko — w BIAŁEJ p. E. Keller— w BIEL
SKU p. S. A. Stańko apt. J. Knaus — w BOCHNI p. Paweł Niedzielski — w BOBRCE 
pan A. Karpuczki — w BRZEŻANACH p. J. Margulies i p. J. Fadenchecht— w 
BEŁZIE p. Hrymak — w BORSZCZOWIE p. M. Niemczewski — w BRODACH  
w aptece p. Ed. Liszka i M. Kulak— w BUCZACZU p. K. Popowicz— w CZER
NIOWCACH p. E. Schmirch — w DZIKOWIE p. S. Bodziński — w DROHOBY
CZU p. Kleczkowski — w GRÓDKU p. I. Willig— w KOŁOMYI p. Sidorowicz—
w LEŻAJSKU p. J. Hirschfeld i p. Maresoh — w LTMANOWIE p. A. Mliller  
w LISKU p. R. Barański — w MAKOWIE p. Mayer aptek, i E. Trammer —  
w MIELCU p. Wł. Satkowski — w MIKULINCACH u p. Miedlnickiego — w 
NOWYM-TARGU p. L. Kamieński — w NOWYM-SĄCZU p. Kosterkiewiozowa 
wdowa — w PODHAJCACH p. Maurycy Fajnich — w PRZEWORSKU p. S. 
Keller — w PRZEMYŚLU pp. GajdeczkaSyn i Edward Machalski — w RZESZO
WIE p. J. Schaitter i Syn — w ROZWADOWIE p. Karol Marecki — w SANOKU 
pan Robert Barth — w SMOLNICY p. F. Wimmer — w STANISŁAWOWIE p. R. 
Świtalski, dawnićj p. Tomanek i Sebensitz — w TARNOWIE p. Wielogórski — 
w TARNOPOLU pp. A. Morawetz i p. S. I. Zeliner — w WADOWICACH p. A. 
Foltin i p. Ant. Uhma wdowa — w WIELICZCE p. B. Wątorkowa wdowa — w 

ZALESZCZYKACH p. Józef Kodrębski i Sp.
( I c ł n f t ^ P n i p I  Celem zapobieżenia naśladowali, uprasza się  n ie  zam ieniać 
UStlbCAClUC. Płynu przywrotczego Fr. J. K w izdy, jedynie odznaczonego 
c. fc . wyłącznym przywilejem, z innem i podobnem i lub podobnie nazw anem i w yro
bami. Rów nież zw raca się  uw agę na tę o 
koliczność, źe każda etykieta Uor- 
neulburskiego Proszku dla by
dląt zaopatrzoną je s t  moim poniżej 
wyrażonym podpisem w  czerw o
nej barw ie i mam sobie za obow iązek o- 
g łosić, iż zn a jdu ją  się naśladow ania, k tó re  
z łożone są  z części zupełnie bezsku tecz
nych a  naw et szk o d liw y ch ; ostrzegam  z a 
tem p rzed  zakupyw aniem  tychże.

n<Jfttrg kfóreby chciały się podjąć u  
U o U U jf, r z a d w n l a  s t u d n i  na Ko
morze celnej M i c h a ł o w i c e ,  zechcą 
się zgłosić do tejże Komory dla powzię 
cia w tym względzie bliższych szczegółów.

(902-1 3)

Dentysta z Berlina
J .  D t u ś y ń s l e i

ul. Floryańska L. 3 3 3 , I. piętro.
(56 4,9-)

Fabrykant w Krakowie,
przy ulicy Grodzkiej pod L. 56,
poleca swój Skład s ł o i l C O -  I  d e -  
S Z C Z O C llF O I lÓ W  w niczem zagra
nicznym nieustępujących, po najumiar- 
kowańszych i dla każdego najprzystę 
pniejszych cenach fabrycznych. Obstalunki 
przyjmuje tak m iejscowe jak i zamiejsco 
we i  załatwia je w najkrótszym czasie, 
obowiązując się za pobraniem należytości 
(gegen Nachname) odsyłać wszelkie za 

mówienia.
UWAGA. Zamówienia zamiejscowe słońco- 

clironów i wachlarzy odpowiednich do 
stroju, wykonywają się natychmiast po 
odebraniu próbki materyi. (880-3-3

Kute, przez ©. h. rząd probierczy w Hledntu badane 1 ostęplowane

W A G I  D Z I E S I Ę T N E
czworokątne, niezrównane w swej pewności, dokładności i trwałości z zaręczeniem.

O Q K -iK Oli OK Anłns ""

Czworokątna waga dziesiętna.

W ytrzym ałość : 1 2 3 5 10 15 20 25 cetnr.
C ena: 18 21 25 J5 45 55 70 80 złr.

W y trzy m a ło ść : 30 40 50 cetnr.
C ena: 90 100 110 złr.

P o trzeb n e  do tego  fun ty  po  n a j t a ń s z y c h  cenach.
K u te  badane wagi na bydło do odw ażan ia  w o

łów, krów , św iń , ow iec, c ie lą t, m niejszych ob ładow a
nych  w ozów  itd .

W y trzym ałość : 15 20 25 30 40  50 cetnr.
C ena: 150 170 200 230 250 300 złr.

* żelaznem i poręczam i i funtam i. Bez poręczy  żelaznych 
ale z funtam i, każda  w aga o 50 z łr., zaś z d rew nianem i 
poręczam i o 35 złr. taniej.

Kute, przez c. k. rząd probierczy w 'Wie
dnia badane i cechowane wagi mostowe 
(z zaręczeniem ), do odw ażania  w yładow anych wozów 
ciężarow ych i  tow arow ych ,3 jed n eg o  lub k ilk u  b y d lą t 
na raz.

W ytrzym ałość : 50 60 70 80 100  120 cetnr.
C e n a : 350 400 450 500 650 600 zlr.

W ytrzym ałość : 150 200 300 500 cetn r.
C en a: 660 750 9O0~13UU złr.

W ypróbow ane wagi huśtające (z  zaręczen iem ), 
odpow iednie do każdego  uży tk u , celu i handlu , na n a j
wyższej ska li techniczno-m echanicznego  w ykończenia, 
n iew yrów nane w  d o k ład n o śc i, trw a ło śc i, s ta ranności i 
p rak tycznego  uży tku .

W y trzy m ało ść : 80  70 CO 50 40 30 20 funt.
Cena : 30 27 % 25 22 10  18 15 z łrT

W y trzym ałość : 10 4 2 1 funt.
C ena: 12 7 '/2 6 5 złr.

W ażki od  tychżu zdejm ow ane odpow iednie  sa  do 
każdego uży tk u  hand lu  i c e lu , przeto m ogą b y ć ‘zro 
bione w edle dyspozycy i. W ag i h u śta jące  m ark u ją  jak o  
najm niejszą  w agę '/32 łu ta .

Oprócz tych  w ag, w yrab iam y i m am y na s k ła 
dzie w szelkie m ożebne w agi i fun ty  w najlepszej ja 
kości i po na jtańszych  cenach. Illu strow ane  cenniki 
rozsyłam y bezpłatnie. M niejsze obsta lunki w ypełniam y 
natychm iast za  nadesłaniem  gotów ki lub pobraniem
pocztą, w iększe zaś w edle um ow y. (214-18-50) Wsga dla bydła z żelaznemi poręczami.

F a t a r y k a  w a g ,  f u n t ó w  i  Z altłrŁ cl b u d o w y  w a g  m o s t o w y c h

■r- ru 'T l ! )’, ’ ffl»IS»re‘"e,» e ' 'e s « M e S r . 86. Główny Skład: Stadt, Sing^rstrasse l¥r. to.
g T  Obstalunki dla nas przyjmują także P R  lirasicki, MrailiSki i Spółka  w e  I j W O W I C .

Główny bkład do rozsyłania Apteka „pod Bocianem41 (zum Storch) w Wiedniu.

r> u v ory? ,nalne§ °  pudelka z  instrukcyą używania 1 złr. wal. a.
zar)r7 eo z eró r S Prw ^ eyJ & J r-ZeZ nadzwy cz» M  w ^ rozm aitszych  wypadkach udowodnioną skuteczność nie- 
cesarskiego, dowodzą naj sz c z e g ó ł o m ^ , 2? w®z7?tkich wielkiego Państwa

Skład tego proszku utrzymują: (13-11-)
aptekarz p. / ,  T r a u c z y ń s k i  apt., p. W. J a w o r n i c k i ,  p. J .  

i tn  ip .  J a k o b  G o ld w a s s e r  ul. Floryańska, hotel pod „Różą* —  w e  E w o  w i e :  p. C. S c h u h u th , p. W. 
W . {K ró liko w sk i,  p. Ą . R e r l i n e r ,  p. Z. R u c k e r  i pani K le in

apt., J .  B erger 

Fadenhecht i

Zw Białe) Kćler 
R e ch ert apt.
B rzatanach p. B 
p . Zm inkowski.
B rodach p. E d . L isk a  apt., p. 
E . G rim spann i p. M. S. F ranzos. 
Chodorowie p. Z. J .  K rynicki. 
C horostkow ie p. Fel. R o szk ie- 
wicz apt.
Czerniowcach p. Ig a . Schnirch, 
i p. A gopsowicz.

w  D obrom ilu p. A . G rotow ski apt. 
D rohobyczu p. K leczkow ski. 
G linianach p. Heim.
Husiatynie p. A. S ad tlberger 
Jaw orow ie  p. L. L achow itz apt. 
Jarosław ia p. J .  Rohm.
K aliszu p. J .  Puchalski, p. R za- 
czyńsk i i p. Olszański. 
K ołom yi p. Daw. Kram er. 
L im anow ie p. A nt. Muller apt. 
M onasterzyskach p. L ipschiitz.

w  Nowym-Sącza p. Kosterkiewi- 
czowa wdowa.

,  Nowym-TargK p. G. L acr.
» Podgórza p. S . Schlesinger. 
a Przem yśla pp. F . Geidetschka 

i p. E . M achalski.
» Rzeszowie p. J .  Sohaitter i Sp. 
a Samborze p. Kriogseisen.
» Skole p . W . L iebesm ann.
, Stanisławowie Steoaor v. Sebenitz

w  S try ju  p  K. K rzyżanow ski.
„ Saczawie p. E . Botezat.
,  Tarnopola p . A. Morawetz i p  I 

B uchelt.
s  Tarnowie W . T. A . W ie lo g ó rsk i| 
a W adowicach p. F ranc. Foltin . 
a Zaleszczykach p. J .  Kodrębski.] 
„ Z b arażu  p. N. Susserm ann. 
n Złoczowie p . O. Fadenhech t. 
n Ż ółkw i p . N ahlik

„ Powyższe firmy przyjmują także zamówienia na

Prawdziwy Olij tranowy z wątroby miętusowi!
\ Prawa ■ “ai “ ystszy  J najskuteczniejszy gatunek Tranu lekarskiego z B e r g e n  w N o r w e g i i
\w vch  *  w ą t r o b y  o a l ę t a ą o w ć j  używ a się  z n a jlepszym  sk u tk iem  w  sła b o śc ia ch  p ie r io w y c h  i  p łu co -

jw y rz u ty  sk ó ry  » R a c h itis .  L eczy  n a jzas ta rza lsze  c ie r p ie n ia  p o d a g ry e sn e  i  r e u m a ty czn e ,  rów nież  ja k  i chroniczne

  K ażda  flaszka d la  ró żn icy  od  in n y ch  ga tu n k ó w  T ranu  w ątrob ianego , o p a trzo n a  jes t m oją  m ark ą  o ch ran ia jącą  i moim podpisem .
Gen a butelki 1 złr. w. a. wraz z instrukcyą używania.

■'*’ wyrobów chemicznych w Wi e d n i u .

W i d a w o * ; S U m t s ł m s  h r ,  T m m m s t k i

Kąpiele siarczane
otwarte zostały

* d. 18 Czerwca 1871 r.
_ W zgledem wynajęcia pomieszkać zgło

sić się należy do pana J. KiszaMewi- 
cza, mieszkającego w budynku lazien-
k 0 Wy ” '  (858-1-3)

S K L E P
z przyległą stancyą, w domu przy ulicy 
hl o r y a ńs k i e j  pod L. 365, jest od Igo  

Ł,P?» «*o wynajęcia.
B liż s z a  wiadomość w Handlu p. Jldoł- 

m a  C ie c h a n o w sk ie g o .  (905 1-3)

Dein weltberiihmtcs

Restltntlons-Flnid
nur von mir selbst oder 6 . Ullrich i W i e n , Judenplatz 9. 
Preis: ^ K i s t e f l .20; y2 K iste fl.lO % ; '/.K is te fl.S  
Carl Simon, E rfinder des R e stitu tio n s-F lu id , 

Thierarzt, G riinder d e r F lu id  - Heilm ethode. 
W i e a ,  I I .  H e z t r k ,  S c l i i l f a i u t g g a s s e  1 4 .  

(784-3 10)

Mlfody człowiek,
szkołę leśnictwa i ma egzamin rządow v 
na leśniczego, s z u k a  u m i e s z c z e n i a
przy dozorze lasu w Galicyi lub w Kró 
lestwie Polskiem pod bardzo przystępnemi 
warunkami. Świadectwo i rekomendacvP 
na żądanie złoży. Uprasza zgłosić się do 
Admimstracyi „Czasu.“ (846-4-6)

F riefader & Frank
AJencya masiyn gospodarskich, Skład fabryesn, 
w WIEDNIU, 111. hintere Zollamtssstrasse Nr. 9 

naprzeciw głównego urzędu cłowego, ’
polecają  swój dobrze  zaopatrzony  Sk ład  i m  
wiarek Cornika odznaczonych w w p^E 
skim  A ltenburgu , w łaśnie sprow adzonych amo' 
rykańsk ich  żniwiarek i kosiarek Ce™. « 
najnow szej konstrukoyi, ty lk o  7 cetnarów  
cych, z ostrzem  &%'. F ried laendera  paten tow ani 
siewniki rzędowe w ażące 7'/2 cetnarów 
niem niej kieraty, młocarnie, młynki a 
czyszczenia zboża, kosiarki, g ,afcj® 
konne do siana, i w szelkie inne maszvnv 
gospodarsk ie  n a j n o w s z e j  i w y b o r o w e ;  
k o n s t r u k c y i ,  po  najtańszych  stałych cenach.

Cenniki na żądanie  p rzesy ła ją  się  bezpłatnie 
i franco. (793-i-S)

Ces kr. 
K O L E J

u przy w.

G A L IO .

K A R O L A  L U D W IK A .
OBWIESZCZENIE.

Z  d n ie m  15ym C z e r w c a  li. r .
przenosi się artykuł:

„retorty ogniotrwałe"
( C l i a m o t t e - R e t o r t e n >

w północno - niemiecko - galicyjskim ruchu
związkowym z  n o r m a l n e j  k l a s y  

d o  z n i ż o n e j  k l a s y  B .
Co się do publicznej wiadomości podaje. 
Lwów 9 Czerwca 1871 r. (857 1 3)

Dyrekcya ruchu
c. k. uprz. gal. Koki

*
. FABRYKA

żaluzyj i storów drewnianych
J. S. JURGENSA

w e  L w o w i e ,
.  w yrabia i sprzedaje  po  c e n a c h  f a b r y c z n y c h :
Zaluzye taśmowe lakierowane, Story drewniane tkane w różnych 
kolorach i deseniach, oraz z malowidłami, P a r a w a n y ,  Z a s ł o n i l i  
do okien, pieców i kominków, Antepedya kościelne, Dywany 

. na. łóżka, Nakrycia na stoły itp. itp.
m t  Zamówienia podług wzorów uskuteczniają się w najkrótszym 

czasie, przyjmują je też do handlów: pp. F. B. Hahn w Krakowie, K. Ko- 
pacz w Stanisławowie, J. I. Ssęgierski w Czerniowcach, F. Krohn Boi- 
sendahl w Jassach, Lewicki, Iwanicki i Ludwikowski w Kijowie, K, Bross- a 
mann w Jarmolińcach. (670-6 10) I

Kurcze epileptyczne (wielką chorobę)
k u ra je  listownie lekarz  specyalnie dla  chorób ep ileptycznych l i r  O . K illisch  
w B erlin ie, te ra z  N euenburgerstrasse  8. — Ju ż  przeszło  s tu  wyleczonych. (742- 4-)

Oicionkami Drukirni 9CZASU" W. Kirchmayerą

Towarzystwo gazowe Bilsko-Bialskie.
Jedynaste zwyczajne jeneralne zebranie Akcyonaryuszów, 

mających prawo głosowania, odbędzie się
w Poniedziałek 17 Lipca 1871 r,

wieczór o godz. 7ej w  Sali hotelu „zur Nordbahn11 w  l l i i § k i i '  
na którem wedle statutów przyjdzie pod obrady:

1 ) Sprawozdanie Dyrekcyi z Zarządu od 1 Lipca 1 8 7 0  do 3 0  Czerwca 1 8 7 1 .
2 )  Oznaczenie dywidendy.
3 )  W ybór dwóch cenzorów.
4 )  Sprawozdanie Dyrekcyi o postępie budowy zbiornika gazowego.
5 )  W szelkie wnioski pojedynczych Akcyonaryuszów, zgłoszonych na 8  dni 

przed zebraniem.
Panów Akcyonaryuszów, mających prawo głosow ania, zaprasza się niniej- 

szem do wzięcia udziału na tem jeneralnem zebraniu, nadmieniając, że karty 
egitymacyjne wydawane będą w biórze zakładu na 8  dni przed zebraniem.

. D y r e l e c y a .

* ok xr -  , W y c i ą g  * e  s t a t u t ó w :
i IN a jeneralnem zebraniu tylko ci akcyonaryusze mają prawo głosowa

nia, którzy posiadają najmniej 5 akcyj na ich nazwisko wystawionych.
Każde 5 a_kcyj dają prawo jednego głosu. Więcej nad 10 głosów jedna osoba 

mieć me moze. Każdy akcyonaryusz mający prawo głosowania może to prawo prze
nieść na innego akcyonaryusza, mającego także prawo głosowania.

§. Zb. Kto chce osobiście lub przez pełnomocnictwo korzystać z prawa gło
sowania, musi udowodnić rzeczywistą własność na jego nazwisko brzmiących akcyi 
i takowe najmniej na 8 dni przed zebraniem złożyć w kasie Towarzystwa, lub do
wieść, że statutem obowiązująca ilość akcyj złożoną jest dla niego w jakiej publi
cznej kasie lub u notaryusza i w ostatnim wypadku obowiązany jest złożyć w kasie 
Towarzystwa kwit depozytowy. Na złożone akcye wystawiane będą kwity, a za zwro
tem tychże, po odbytem jeneralnem zebraniu, akcye lub inne złożone dowody na- 
powrót oddanemi będ^, ^795 1 3̂
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